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.PIS "'8 o POLSKIEJ PAR TII ROBOTNICZEJ 

ROK IV ŁóDZ, PIĄTEK 19 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 317 (1262Y 

• n1arzom polskim! 
w Polsce rzymi triumf planowei gospodarki 

Przemysł włókienniczy wykonał roczny plan na & tygodni przed terminem - · * * Jak się dowiadujemy przemysł włókien- , listąpada kwotę 1 miliard 932 miliony zl i Tkanin Technicmych, która już wcwraj * niczy Wi'konał swQ.i plan na, rok 1948 w (w cena.eh z roiku 1937) oo oznacza przed- osi<J,gnęła 114,1 proc. planu roC2Jil.ego. Dal-
W dniu w czorajszym przemysł włókienni. dniu wczorajszym o godzinie 10 rano. War termhl.owe wykonanie planu roc:zmego. sze miejsca za.jęły: Przemysł Włókien. L y-

ezy wykonał roczny plan_ na 43 dni przom tość wyrobów gotoFYch wyprod~owa- , Co się tyczy ~C2Jególnyca branż prze- kowych (109,6 proc.), Ros7arnie Lnu ~ Ko 
nych w roku bieżą.cym przez państwowy myslu włókienniczego, to najlepsze wvniki nopi (106 proc.), Przemysł Wełmany 

u~:;;·e: ~:k:tało? Przecież plan dla każdej przemysł włókienni.ozy osia.gnęła w dniu 18 do t ej pory os:ią.gnęła Dyrekcja Artykułów (101,8 proc.), Przemvsł J ->'1wabni~"-0-G:;-
lanteryjny (101,6 proc.) i Przemysł Wlo-

gałęz.i przemysłu, dla każdego zakładu pra. b I d kien Sztucznych (100.3 l)roc.). 
cy obliczają fachowcy, biorąc w rachubę o ywate Prezy ent LY WIEC 
wszystkie znane im możlliWośei technlcroe Wszystkie te branże WYKON A ,, 

BOLESLAW BIERUT Z NAbWYZKĄ PLAN ROCZNY NA 6 każdej fabryki. TYGODNI PRZED KONCEM ROKU. 
Rzeczywiście ta.k jest, Fachowcy oblti~yli Przem·.~J bawełniany wykooał na dzień 

pl!l..n, biorąc w rachubę wszystkie :ma.ne im B I d W .r~ łechnl C7J11e możljwości ws-zystkich za.kładów e we er, arszawa wczorajszy 94 proe planu roCZiDego, a prze 
pracy przemysłu Włókienniczego. V\rięce.i , Obywatelu Prezydencie! • mysł dziewia.tski 92 proc. Jednakże nie ule 
wlicz.yll w plan wi.rost wydajności pr~y W imieniu 300 tysięcy zorganizowanych włókniarzy meldujemy, że plan pań- ga wą.tpliwości, że i te dwie branże i;irzemy 
spodziewany w związku z rozwojem ruchu stwowy przeml'Słu włókienniczego na rok 1948 został w dniu 18. 11. 1948 r. o godz. słu włókienni~go WYkona.ią. do konca ro• 
w~,półzawcdnictwa pracy, w planie nie było 10 wykonany. ku swe zobowiązania produkcyjne Z N AD­
„Jlpy". Wśród fachowców były na.wet i takie Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliżający sie dzień WYŻK~. _gdyż na dzień wc.mra.jszv wy­
ll.iedowiarki, które głośno w-yrażały swe przy Zjednoczenia Klasy Robotniczej uczcimy wykonaniem dodatkowych milionów me- produkowały one ZNACZNIE WI'.ECEJ, 
puszczenia., :ie plan jest nierealny, że~mó· trów p-0nad plan. ANIŻELI WYMAGAL TEGO ' PLAN ZA 
wiąc po prostu - jest nitlwykonalny, za. Zarząd Główny 10,5 MIESIĘCY. 

Plan zustat fodnak wykona.ny. Na 43 dni Generalny Sekretarz Związku Zawodowego Pracowników Należy się także spodziewać, że przem:vst 
przed terminem. Tego faktu nikt nie po. (-) A. ANIOŁKIEWtcZ Przemysłu Włókienniczego włókienniczy, najpoważinfo :is~a W Polsce 
trafi zaprzeczyć, Przewodniczący galą,ź prnemyisłu tl'>-zetwórczpg-o, zatrudni <1,-

Jak to się stał9f Tr~stutysięcma nesza Lódź, dnia 18 listopada 1948 r. (-) A. BURSKI ią,ca około 300.000 mbot11 ;i;:ów. mvlrnna do 
wlóknlia~y wniosła do planu opracowllillego końca roku plan produkcyjny przvnaj-
.wzez fa.chowców swoją poprawkę, PrzYSło- ) Illll'liej w 110 proc. 
wie ludowe mówi: pańskie oko_ k~ia tu- Komi·tet Centra ny PPR z przytoczonych oowvże.i ci " n:vch wvni-
czy. Triysta tyst..>cey i)a.r oczu pLJnowalo wY ka jeden BEZSPORNY FAKT. 
kona.ni.a planu, strzegło dobra. upaństwow-1e. . warszawa Dzięki bohaterskiemu t.rudoni pol.skiego 
n.ero przemYfilłu włókhmmlczero. Trizysł.a ty włóknial'Zla otrzyma kraj na~z w r oku hie-sięcy pa.r rąk pracowało w fabryce _ nie lak . Państw.owy przemysł włókienniczy wy• , l.931.941.000.- według een z roku 193'7. żą.cym miliony i dziesiiitki. mi lionów me­
to było dawniej _ spod ba.ta, &le po cospo konał w dniu 18 listopada około godziny Do końca roku przemysł włókienniczy trów tkanilll. wełnianych, tawełni anvch 
darslm, tak J.a.k dla siiebie. 10 rano rooz;ny plan produkcji według wa.r wykona plan w około 110 proc. i jedwabnyck wyproduko wn-nych T)fJ nad 

Trudll6 pisać o poszczegól!llych bohateraeh toścl. wyrażającej sł~ sum3 złotych W. WE:NDE. plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na-
Pl'l\cy, gdy J>-Odsumowule sfię wysilJek f.w6r- szych licznych prnyjaciół na całym świecie, 
czy \nystutysi'ęcme.I arml\li włókn1wzy, Ob tel M·n·ster H M1·nc & z.asnw.ci n.a&ZYCh wrogów, byłvch właści-

Ale my kdecJykolwiek było do pomy~Ienia }7W8 I . I • cie.li naszych fabryk, a. J>T7,ede wszystkim 
aby robotmca odpraoOWawszy swoJI\ drniów. Warszawą Podżega.ezy vro.ieo:m~ll za „żelam.ą, kurty-
kę na jednej fabryce poszła praoowa6 na ' ną", 
drugą fa.bt'Ykę, aby wYciąirną6 ją, z chwł10. Towa:nyszu Ministrze! Jedno jest pewne! Bez wspaniałego 
wych tmdnośel, a to przecież miało miejsce Plan produkcyjny w ilości 21.233. 700 metrów wykonaliśmy dzisląj, tJ. dnia i wszechstrotnnego rozwoju współzawod-
a tow. Gołygowską. 18 listopada 1948 roku o godzinie 7 ra.no. niclwa wacy, bez tych tysięcy i dziesią.t-

Cey było do p<>myślenia, kiedyś przed woj. Wezwanie rzucone przez Załogę kopalnJ Zabrze-Wschód podjęliśmy pierwsi ków tysięcy cichych. na.iczęściej bezimien-
ną, aby któryś z robotni'k.ów zastąpił swego w Przemyśle Włókienniczym i na Walnym Zebraniu Załogi w dniu 27. 10. hr„ nych bohaterów pm.cy nig-dyby przemysł 
chorego toWarzysza pracy i odpracowywał zobowiązaliśmy sie do wykonania planu rocznego do dnia 20. 11. 1948 r. włókienniczy nie osią.gną.ł tego triumfu, 
za niego drugą zmianę przez uereg dni pod . Dotrzymanie zobowi11.zania jest wynikiem wzrastającego uświadomienia po. który obecnie stał się jee-o udziałem. 
rząd, aby ,;llie zarwać planu" f<Wego oddzia litycznego Załogi naszych Zakładów, wzmożone.i wvd..,~.,.~ .; n: i dobrze zrozumia-
łui A pneciei to miało mleJsce w PZPB nr nej dyscypliny pracy, co przejawia. się w stale zmniejszających sie postojach or. 
3 z tow. Bęcz.kowskim, Przez 5 d•ni i nocy ganizacyjnych. 
IJ!aoawał om_ praiwie bez przerwy i pOłoży Do przedterminowego wykonania planu przyczyniła sfo także w duże.f mierze 
slę spać od,plero wozora.i, kiedy „h'ó.ika'• solidarna l harmoniin.. współpraca K'ół Parcyjnych, Rady Zakładowe.i .i Dyrekc,ji, 
plan wykollalła. Skfadaj~e to oświadczenie. wyrażamy Jednocześnfo nas?:a niezłomn~ wolę 

Pla.n zosf31 wYkona.ny dzlęk:l taJr;tm wła- trwania w tym twhrcZVITI. wysiłku, w wyniku które~o damy Państwu do końca 
śnłe ludziom. Dzięki temu, że ich było ty. bieżą~go roku doda tkowe dwa i pół miliona metrów tkanin. 
sfące, d'lJl:esiątki tysięcy we wszystk1cb ga- p USTWOWE ZAKLADY 
łę'lliach przemyłu włóki.elll'icz.ego. Plan zo- PRZEMYSŁU BA \VFl',NIANEGO Nr 3 
stał wYkonany dla.t ego, że każdy z trzystu. 
tysięcznej armii włóknial'zy zdaje sobie spr;; W ŁODZI. 
wę, a jeśli nawet nie zdaJe sobie sprawy - Komitet Fabryczn:v PPR Przodownicy Pracy: Komitet Fabryczny PPS: 
to czuje, że każdy obrót wrzeciona, każde (-) Jan Toma. (-) Br, Deka (-) J, Trzciński.. 
uderzenie płochy jest cegiełką. włożoną pr'M' Ra.da Zakładowa: (-) 1\1. Szumska Dyrekcja: 
zeń w budowę nowej Socfalistycznej Polski. (-) F. Lewandowski. (-) B. Sznycer. (-) B. Radzikowski. 
jest krokiem naprzód ku poprawie poloienla 
klasy robotnic7.eJ i całego narodu, jest środ 
klem ku poprawie własnego bytu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minca 

„Geyerowcy" górą! 
PZPB Nr 3 kroCZ!J. od zwycięstwa JQ 

zwycięstwa. Zakłady, które są przodują­
cym zakładem pracy w Łodzi, które pierw­
sze w przemyśle włókienniczym P.9dkly 
wezwanie górników „Zabrze" - pierwsze 
też wypełniły swe zobowiązanie na trzy 
dni przed terminem. 

Wczoraj, dnia 18 bm. o godzinie 7 rano 
PZPB Nr 3 wykonały plan roczny w ilości 
21.233,700 metrów. 

Dla ludzi pm-acy życie w Polsce Jest wciąż 
jeszcze nleta-twe, dla niektórych wręcz cięż. 
kie, Ale doświadczen~a tych klilku IaJt pr. 
konały .Już ludzi pracy, że słowa nas'f.-e:· 
Rządu, że słowa n.i:>~z.ej Part li ni~ F~ nuc:> " ' 
na wiwtr. Nasz Rząd, nasza Partia mówiły 
w 1944 - 45 r„ kiedy Jeszme większość lu· 
dz,i pracy clerpi.a.ła wręcz głód, że możemy 
t musimy, że musimy i możemy stworzyć 
sobie dobrobyt dla c.a.łego ludu pra.ettlącego 
tylko własnym wysilłkiem, nie licząc na o­
biecanki ,,dobrych wuJaszki>w" z Londynu 
czy z Nowego Yorku. Nasz Rząd, nasza Par 
Via. wskazały klasie robotniczej t całemu 
Il&tOO.owi jaikd.tn.i drogami kroczyć k u tej 

W ten sposób zorganizowana składnic 
i umiejętnie produkcja, harmoni,ina współ­
praca wszystkich działów, celowe oraz O· 

l\lelduję Ob~atelowi Ministrowi !Y}rn-1 według ce.n z roku 1937. • • fiarne wy~iłl!.i Irierowników i całej załogi 
nanie przez panstwowy przemysł włokien- Do konca roku przemysł włokienniczy d 'k . 1 d . 
niczy w dniu 18 listopada około .e;odziny 10 Wj' kona plan w około 110 proc. z przo owlll . am1. n~ cze e - . ały wspama 

lepszej przyszłości, 
W naJcięższycb chwiilach uratował nas od 

śmierci głodowej Związek Radziecki, któey 
po braters1ku p-Odz1eliJ się z nami chlebem 
Pracowaliśmy sa.mi ile było sil. 
Każdy człowiek pracy mógł się przekonać, 

że w 1946 r. żyło się u nas lepiej, odrobinę 
lepiej, a.le lepiej nii w 1945 r. pomimo, że 
skończyła się UNRRA. W 1947 r. żyło s1ę le 
t>iej niż w 1946 r. chociaż odmówiono nam 
prznnania obieeanej przez Anglosasów po· 
ŻYC"Lki. W 1948 r. żyje się u nas sporo l~ · 

' piej niż w 1947 r. Dziś Już ni·kt u nas nie 
wątpi, :ie w 1949 r. i następnych latach :iyć 
będziemy lepiej n<łź dziś, cbOd'aż nikomu ye obiecu.iemy aruszek na wierzbie. 

rano rocznego planu produkcji wedh1g war I Generalny Dyreldor CZPWł. 1 łe rezultaty I uw1e11czyly godme prace wy-
tości wyrażające.i sie suma zł.1.931.941.000 (-) W. WENDE tężoną, pełną poświęcenia oraz ambicji. 

Bez tego przekonania, płynącego z do. 
świadczenia, nie mieiiibyśmy tego entuzjaz­
mu, k :óry wyraża się nie w słowa.eh, a we 
wzmożonym wysiłku pracy, w gospodarskim 
podejściu do teg0 co się dzle.ie w naszych 
zakładach pracy już nie ze strony jedno· 
stek, a ze strony setek i setek tysięcy ludi"! 
pracy, 

Do tego t do mnych faktów, które r.ade· 
cydowały o zmianie stosunku milioni>w In. 
dzi do wykonywainej przez siebie roboty, 
do swego warsztaitu piacy, które zadecydo. 
wały 0 podniesleniu się mas - do myślenia 
lmtegorhmi dobra całego swojeg<t zakładu 
pracy, całej gałęzii przemysłu, ea!Jej gospo­
darki narodowe.i, dodać trzeba Jeszcze Jeden 
fakt, który wpłynął w sposób przełOmowy 
na uczucia i świadomość klasy robotnicze.i 
i mas pracujących. 

Faktem tym była za.powiedź z.iednoczeni;, 
Jłę ruchu robotni.czego, likwidacji. półwie· 
kowego rozłamu w klasie robotn~ezef WyWc 
łane1m rozbi.łacka. dzliałalnością agentów bur. 

7.uazji w klasie rob()ltniczej, zapowiedź po. 
wstarria Ziednoezonej Partii klasy robotni· 
czej opartill o za.sady marksi'ZJllu-leninizmu. 

Pierwsi odeziwali się górnicy kopalni Za. 
brze.Wschód na Slll;Sku, Na apel ich odpo· 
wiedzieJ,ł geyero-wcY. Następn~e byliśmy 
świadkami lali dobrowolnie 1 sa.mOnutnie 
podjętych pinez robotników uchwał za.J)<J­
wiadają<'Ych przedterminowe wykonanif 
planu swoich za.kładów. Wspóhawodnictw(l 
przedkongresowe potoczyło się z si.tą wręcz 
żywiołową, ogarn,iaJ.w całą klasę robotnJczą 
i dość znaczne masy pracu.iącego chłopstwa 
Graz inteligenoii pracującej, 

Nie były to papierowe uchwały. Setkt ty. 
sięcy i miliony ludzi potraktowało te uchwa 
łY jako sprawę swojego honoru Jesteśmy 
śwladkam.i niiebYWałej co do rmmachu i ro:t 
miarów ofensywy produl(cyfoef klasy rohot· 
niczej I mas pracujących. lnforma.c.ie o wv. 
nikach produkcyfoycb tych lub innych za.· 
kładów przemysłoWych, tych lub innych ga. 
łęz1 przemysłu lud.zie cz.ył,a.ia, jak komuni. 
kat:v .z nta- hoł-

Ludzie walmą o wykonanie 11lanu, o 
pierwszeństwo. Wystarczy udać się do Ge­
yera d:dś. w dzień no wykonaniu planu rooz 
nego, albo do Ejfłltngona., albo do fakie,jś 
innej zwycicskie1 fabryki, zobaczyć radosny 
triumfalny uśmiech na twarzy steranej ro­
bo.tn lcy lub młodego robotnika. aby trozu­
mleć, że jesteśmy świadka.mi narodzin wiei 
kiej rzeczy. Narodził się u nas już nie w 
~yślach i uczuciach jednositek, a w myślach 
1 uczucia.eh s:etek tysięcy ł milionów no­
wy stosunek do pracy, socjalistyczny stosu­
nek do pracy. Zwiastun Polski Soc,jalistycz. 
nej, 

I to być może jest tym największym t naJ 
cenniejmym, co przynoszą nam codzien:1e 
meldunki z frontu pracy, 

TRzySTUTYSIĘCZNEJ ARl\ffi WŁÓI{­
NIARZY CZEŚĆ I CHWAŁA! ŻYCZYMY 
IM Z CAŁEGO SERCA DALSZYCH SUKCE 
SÓW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNĄ. ll!A 

·\~&!~il _llzdaflskł _'.fł1 
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• eJ w miejscu 
Do „G/osu Robotniczego• • 

Zie 
• 
I I u nowy p I o-r 

o tosunkach prawnych na granicy polsko r dzieckiej. Szereg nowych usta :v 
uchwalono w trzecim czytaniu 

"?"ARS ZA W A PAP). 49 posiedzenie 150.290.303.000 zł., znajdują pokrycie w N astepnie Marszałek Kowalski otwor~ył 

KoruunUrojenty, te dzi , dni!Pi l8 listopa­
d& o godllnie 12 został wykonan:v prze% 
U&! "Ze Zakłady. roczny pła prodU:~rnJi ,t,ka-
11j11 wykolu:wnych. -

Zaznaczamy, że 1..aloga na.seych Zakła• 
d1iw zobowlazała «ie wykonał. pła.n roez1n· 
1111 fl.cici1 25 Ji"ilopnda; wykon liśmy go 
Jedn11k !'ljedem dni l''CZf'.Śnie.i. 

SeJmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- przewidzianej nadwyżce b'!dżctowej oraz dyskusj~ ~a.~ s~rawozdaniami po~zczegol-
pada r. b . otworzył Marszałek Kowalski we wpłatach przt"mysłu panstwowcgo. nych komlSJl sejmowych. 
stwier~zając'. że protokoły z 47 i 48 po~ Większość kredytów dodatkowych. pod- W dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
s~edzen.1a. SeJmu u~aza_ za przyjęte, gdyż kreśla poseł :r.Jitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 

Pań tw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 38 
DYTektor ·ae7.elny 

111e wiues1ono przeciw mm zarzutów. Z ko- wydatki związane z potrzebami wynikają- - · · „ i k · d · ł lei Marszałek s · k ·k · I b' - o zm1ame organizacJ1 za resie z1a a-
eJmu omum 1:1J~ z ie, ~e cymi z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 

(-) Piotr Holwek. 
Rada Zaklado1Va 

Państw, Zakł. Przem. Wełn. Nr 38 otrzymał od Prezesa Rady M1111strów p1- rozwoju życia gospodarczego i związanymi Gł' u d L 'k ·d " · 
sma z dnia ? i 13 listopada rb kt' eh b . kt' h ś' . ł ownego rzę u i w1 ac;vJnego prze3-R · ~ . . " w . ory z tym potrze ami, z oryc czę c mia a muje Skarb Państwa, okręgowe i rejono-ząd przedkłada SeJmow1 do zatw1erdze- być zaspokajana dopiero w roku przy- UL t· · d t h 
nia 17 dekretów z mocą ustawy, ogłoszo- szłym we - -h pozos -•Ją na o yc czaso- Pasmanteria też przed terminem n,·ch w n 50 · 52 D · 'k u t ; . . . k wych zasadac ); ,, r. nr. i • z1enm a s aw Ogołem w:vdatk1 na człow1t>ka :i:wu~ szo- . , . . 
r. p. z r. 11)48. Dekrety zo1Staly skierowa- ne będą 0 21 ,6 miliarda zł., na rele gospo- o prze~sc1~ ~a własność Państwa mektó Pail8twowfl Zjednoczone Zakła~y Prze­

mysłu Pasmante.eyjn J!(o Lódź - Półnoe 
111. Srehrzyńska 42. wykon ly plan roczny 
w ilości !M,600.151 m nów tj, 108 proc. w 
dniu l.j listopada. 1948 r. 

ne do odpowiednich komisji. darcze _ 19,3 miliarda i wydatki admini- rych lasow 1 mnych gruntów samorządo-
W następnym punkcie porz~dku dzien- strncyjne - o 9,2 miliarda zł. wych i . . . . 

nego sprawozdanie komisji spraw zagra- Poseł Mitura porównuje następnie naszą o pomocy sąs1edzk1e3 przy odbudowie 
niemych o rządowym projekcie ustawy 0 rzeczywistość ze stosunkami panującymi wsi; 
ratyfikacji umowy między Polską a Związ w krajach t. zw. „demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. W St. Zjednoczonych Ameryki liczba bez- bilitacyjnej dei 31. 12. 1949 r. oraz szereg 
o stosunkach prawnych na połsko-radziec- robotnych sięga oficjalnie 2 milionów, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. a faktycznie 6 milionów. Wydatki .na zbro- w trakcie debaty poseł Nieszporek wy­
Kuroczko (PPR). jenia prze~raczają 30 proc. budzetu. We głosił dłuższe przemówienie na temat nie-

Dyrekcja 
Rada Zakładowa 
Zalo.~ Fabryczrut. 

Sprawozdawca podkreślił, 7e istotnym Wło zech liczba b~zr~botny_ch wynosi 3 ludzkiego. traktowania robotników pol­
źródłem referow;mego projektu ustawy miliony, _ a ~adłuzeme panstwo"':~ si~ga skich przez rząd francuski. 
Jest histor;\•czny ukłarl o przyjaźni i wza- astronomiczne) .?YfrY . 2-50? _ini~iardow Trudno jest wyrazić nasze oburzenie -
jemnej pomocy między Polską a Związ- lirów. We FrancJi zyski kapitalisto~ wy- ciągnie dalej pos. Nieszporek - gdy do­
kiem Radzieckim. Pos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego dochodu nar~k ~we: wiadujemy się o barbarzyńskim znęcaniu 
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a ~o;hody zarobkowe pr,acown; 0ta 1 się nad naszymi rodakami. 

Aktorzy-renegaci przed sądem 
WARSZAWA PAP. -Dnia lR bm. Sar! O· 

kręgow:v w Warszawie przystąpił do rozpa­
trzenia snrawy aktorów Bogusława Sambor­
skiego, Michała Plucińskiego, Juliana Łu~z­
czewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa 
Kondrata i Wandy Szczepańskiej, oskarżo­
nych o udział w głośnym, oszczerczym i an­
typolskim filmie ,.Heimkehr", nakręconym w 
1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię :filmową ,,Wien-Film" we 
WiPdnlu. 

bardziej wzajemnych stosunków mię- robotmkow - 39 proc;. Porow~an1e. e"!o . 
dzy ZSRR a Polska, która znajduje się na stanu rzeczy z szybkim ro~o3em1 zyc1a !zba gkort~co okl~s~UJ~ opsta

1
truk·_e . psło~~ 

drodze do socj:ilizinu. Referowana umowa gospodarczego, ze zdob~cz?m1 s~o eczny- mowcy! ?ry w i:n1emu o s ieJ ar n 
jr;<;t aktem koilcowym, zamyka iącym mi w Po}!;ce - wykazu Je Jasno, Jak celo- R?botn1czeJ . apelu]~ _do Rządu R; P., aby 
,,...~zelldc prR<'f' związane 7. d~li~ita.cją Włl jest politykn rząd_u ludow~g~. 11zyl ws~ys~k1ch mozhwych ~rotlkow w ce„ 
gran·1cy \" dni·u 8 l 'pca l!l48 d ·t _ Poseł Mitura wnosi o przyJęc1e projek- lu skłomema rządu francusl tego do zaprze 

Sprawa osk. Sambor kiego, który J)rzeb:r­
w;:i za iiranicą rozpatn•wana jelit zaocznie. 
Sprawa Józefa Kondrata odpowiadającP.go • 
wolnej s;topy na skutek jego choroby, zosta­
ła wyłączona z rozprawy. 

• • '• 1 • r. prze s a . · l't k' łu • · · t wiciele obu stron podpisali tę umowę, tu ustawy z P?I?rawkam1, zaproponowany- s:ama po i .. Y .-1, s ~ąceJ m eresom . wro-
która wejdzie w życie w chwili jej raty- mi przez komisJę. gow Franc31 1 Polski, wrogom pokoJu. 
fikacji. Umowa precyzuje pojęcie grani­
cy, określa ogólne zasady przebiegu linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz­
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez -przepisy, wyszczególnione w umo­
wie. ·wszystkie przejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy użytkowania wód granicz 
nrch. szos, rurh kolejow~'. spławy mate­
riallw drzewn;vch itd. są w sposób zasad­
niczy uregulowane. 

Projekt ustawy został przez Sejm, przy 
oklaskach całej Izby, w drugim, a następ­
nie w trzecim czytaniu - jednomy~lnie 
uchwalony. 

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowytn projekcie ustawy o raty­
fikacji konw..-ncji między Polską a Związ­
kiem Radzieckim 7. dnia 8 lipca 1948 r. 
tt sposobie regulowania konfliktów gra­
nh•znych i inr. ·dentfrw złożył również po­
~rł Ktnoczko. Sprawozdawca podkreślił, 
że od chwili wytyczenia linii granicy do 
chwili obecnej, nasze stosunki na granicy 
państwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogący 
być podciągnięty pod miano incydentu lub 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł 
Kuroczko - że stan ten istnieć będzie 
nadal i że konwencja ta będzie w zasadzie 
jedynie akleu formalnym, do którego po­
sł.a11owień nie będzie potrzeby odwoływać 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających 
się więzó\V prz;rjaźni między Polską 
a ZSRR. 

Ustawa zostęJa przez Sejm w drugim 
a następnie w trzecim czytaniu jednomyśl­
me uchwalona. 

W następnym punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie komisji skarbowo­
budżetowej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkow;vch kredytach do budżetu na 
okres od 1 st. cznia do 31 grudnia 1948 r., 
złożył poseł Mitura (SL). 

r redyty fe wynoszące 1 cznie d. 

Polska nie weźmie udziału w trzec·ej sesji UNESCO 
Pismo ministra Modzelewskie go do przewodniczqcego Organizacji Narodów Zi ed­

noczon ych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 
w ARSZA WA PAP. - Minister Modzelew- organizacji jesł przyczynić się do utrzyrna· 1 przeciwstawia się własnym podmawowym za 

ski wystosował do przewodniczącego trze- nia pokoju i bezpieczeństwa przez pogłębie- sadom. 
ciej sesji UNESCO pismo następującej tre- nie, za pomocą wYChowania, nauki i kultury Stwierdzając • prawdziwym talem, te 
ści : współpracy narodów dla zapewnienia ogól- UNESCO, w którym r:r:ąd polski widział I ce 

„Panie Prezydencie! nego POllzanowanla sprawiedliwości, prawo- nil Instrument pracy pokojowej, schodzi, ml• 
Mam zaszczyt podać do Pań.!lklej wiado?"1o- rządności oraz praw człowieka I podstawo- mo wielu ostrzeżeń,,. • drogi, którą mu wyty. 

ści, że delegacja polska nie weźmie udziału wych swobód, które Karta Narodów ZJedno- czyły Karta Narodów Zjednoczonych Kou• 
w pracach trzeciej konferencji generalnej czonych przyznaje wszystkim b6 różnicy ra ferencja w Sa.n Francisco oraz akt k~11t'.OWJ' 
UNESCO, zwołanej do Beyrutu, ze względów sy, płci, języka lub religii". konferencji londyńskiej łącznie • konstyta• 
zasadniczych. Przez wybranie na miejsce konferenejl ge- cJą UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r. rząd 
Rząd polski uważa :xa nłedopuszczl\l~e zwo neralneJ kraju, który g~lcł decyzje ONZ w pol~kf !llmunony jest wstrzymaf się od Ylf'Y• 

ływanle konferencji generalnej w kra.lu pro sprawie 1'alestyny f ktorego nąd składa eo słania swej delegae'I do Be:vrntu, na trz•chl 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO o- najmniej dziwaczne zapewnienie wstrzyma- konferencję renerąlną UNESCO. 
kreślone są w art. 1 pkt. 1 Konstytucji/ nla działań wo.1ennych tylko do chwili !!lam· Proszę przyjąć, Panie PrPzydencle, WVl'll-
UNESCO r. dnia 16 listopada 1945 r. „Celem knięcia .konferencji gcnera.lne,I, ' UNESCO r.:r me~o tłęboki4"~o 11z~cunku". • 

Mars.z woisk ludo ych na Pekin 
Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 170 milionów ludzi - wydarte spod 

dyktatury Czang-Kai-Szeka 
NOWY JORK PAP. - Walki w rejonie Drogę do Nankinu zagradzają armil ludo- rykańskich do opuszczenia całych Chin • "'7 

Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa sto~unkowo słabe punkty jąikiem Formozy l Hongkongu, Równieł kon 
chińskie.1 armii ludowej, kontynuując swą oporu Czang~Kai-Szeka - miasto Peng-Pu sul:it brytyjski po raz pierwszy wezwał 
ofensywę, posuwaja się w kierunku połud- i rzeka Yang-Tse. W samym ~anki~ie oraz swych obywatell do wyjazdu z Chtn. 
niowym i zajęly miasto Suhsien, położone w w Chinach środkowych nastroJe paruczne w Na froncie północnym wojska ludowe pod 
odległości 75 klm. na południe od Suczou. dalszym ciągu przybierają na sile. Korpus dowództwem gen. Lin-Piao zbliżają się coraz 
Dzięki zajęciu te"'o miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oficjalna radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od 
Kai-Szeka w rejonie Suczou moirą być ca.I- kuowania z Nankinu kobiet i dzieci. Amba· Pekinu wojska te koncentrują się w odle­
kowicie odciętf' ofl za.plecza. sa.da USA ponownie "'ezwa.ła obywateli ame ~łości około 40 klm. od miasta wzdłuż Unii 

kolejowej Pekin - Tientsin. Na wschodzie 

owy rzqd faszystowski W Atenach oddziały chińskiej armii ludowej, które w 
trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, 
oddalone są od ·Pekinu o 40 do 90 klm. 

RZYM PAP. - z Aten donoszą, że przyj wicepremier1 i minlistra $praw ugranicz. W wyniku ostatnich sukcesów, pod kon• 
wódca -par'tiJ llilberalnej Sofulfis sformował W związku z przyJęciem prze21 Sofulisa łrolą władz ludowych znajduje .!lfę obecnie 
nowy rząd dwuparty111y, 7llożony z 12 przed misji sformowania. nowego rząd~ w łonie olbrzymie łerytorlum. zamieszkałe przez 170 
siaw1oieli liberałów i 16 populistów. Człon· partii liberalnej nastą.pil rozłam- GTUpa 68 milionów ludnoścl. 
kowie rządu, którego skład mało różni się posłów partii liberalnej z wi~eprzewodni- Straty Czang-Kal-Szela w ciągu _2e mle­
od poprzedniego, zostali już zaprzysnężeni czącym partU - Veruz.elosem - odmówiła ł sięcy wojny obliczane są na około 3.5 milio-
przcz krób Pawła. Tsaldatis T.achoiwat teke poparcia nowemu rządowi. na żołnierzy. 

Jerzy Korwi!! 001 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Panowie pozwolą, źe choć je ·tem I wyjaśnienie. To ja •trzeliłam do swego męża. 

oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go- - Ale dlaczego? - zapytał Hennert -
spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy- skoro przedtem otruła go pa.ni cardiabel-
niesiono herbatę! lum? 
Choć go wszyscy inni tytułowali panem, - Sadziłam, te trucizna nie działała., 

zwrot Gliikowej nie dotykał jego dumy, tymczasem, jak mi oświadczył pan sędzia 
przeciwnie, tak odzywał się do niego jeJ Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

'l'roska sędziego l'~oska o własne życie Róża uśmiechnęła się do niego bardzo la- dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, Jeszcze nie skończyła mówić, gdy za ok-
wyllawała się jej non:;ensem, tak bardzo już ska\\ie. Dziś imała zresztą ten ru;miech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią nami zerwał się nad całym mia..:stem ogrom-
przyzi.vyczaiła się do tej myńli, że umrze, wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich whisności. Skromue przyJęcie ny ryk syren. 
iż Jego odruch wydal się jej dziwny. Poco - W gabinecie już czekają. - oznajmił naszykowane już było od godziny, Hirsch - Cóż to znów nowego? - zawołał pro-
bronić sie przed tym, co i tak musi kiedyś i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopilnował, aby wypadło jak najlepiej. kurator Brzozowski 
nastąpić f lnstynki:y podtrzymują niepo- jakby prowadził ją nie na sąd, a na tri- T • ł b 1 - k 

umf. Nie traktował jej jak zbrodniarki, eraz znow u waza '_ a. Y po eceme _wy,?· - Napewno koniec strajku - domy-
trzeb1ue ża .. dzę Ż"Ci::t. Z zą· dzy tej rodzi się nane zostało spraw111e i szybko Paru Roza 'l'ł · · Hi h " czuła to dobrze, że zachowała przed nim „ . ·_ • • • _ s 1 się portier rsc . Wyszedł, aoy się 
poźniej zbrodnia. cały swóJ' dawny prestiż. Była tu przecież Glu~k posłała: m1:1 drugie JUZ dzisiaJ upewnić, choć było to zbyteczne, z dołu Hirsch u1Jr:i.'edzonv o przyjeździe do fa- wdzięczne spoJrzeme Trzymała w ręku ' ~ " zawsze niepodzielną panią .. JeRt nią zno- . . . - _ . . poprzez rozwarte drzwi doszedł już na gó-b ,.,,k1· pani· Hóży Glii"k, czekał na nią bar- grabu fllizank z sa'-'k1e1 porcelany l .„ wu. PrzynajmnieJ· będzie. Niech wiedzą. z ą _ . ę · ' · : . rę gwar robotniczych głosów. Gliikowa dzo l11.ec1-erpliw1-ep rzv bramie. Gdy Packard przualąda1ąc s1ę. ze wzn1!'lt:i1ą"" ciekawo- ł hl 

1 · · - - Zrobi im niespodziankę. . . ""' ·, _ 
1 

· · · • ; • przy!" uc wa a mu się z radoscią. Wygra-sianął przed nim bezszelestnie i prawie . _ scią wszystkim ze t a nym mow1ła. la, choć sama musi już oclcJśc. Fabi"•ka 
.J'ak widmo, nic mógł uwierzyć, że to wszyst Twarze obe<'nych nh:-:i>rwowały Jl'! z me- _ 

1 _ cl śni " 
J k t l l t Z.:i··ow~ wprost ciekawością. O czvm myślą - Jestem oslrnrzoua, a e Je nocze e zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek ko, co się stało jet'l. jawą. a Y e a · w. '! J 1 ł · r d - dk · · b dz- · a - k ci ludzie - zastanawiała się zmierzając s rnzana z w asneJ wo 1• zia a i OJCa me ę ie zmarnowany. Tak 

przedtem podskoczył i teraz do rzw1cze p1·osto do fotela za biurkiem które należa- Wyjęli zegarki, spojrzeli, klóra godzina. myślała, ale prawie jednocześnie na.szła ją "3.lllO"hodu ze służalczym pośpiechem, , . - -d . k . fi k . . . t dl . - . . . ~ • V , _ dł · · eałe ciało ło kiedyś do 'Valdemara - myślą pewnie Czekali na obiecane un w1 ow1s o z me- mna re e SJa: coz o a meJ za rozmca, 
ktory dofrze dwsde 1 mu ·h1:·awz p~rtierów. że stąpa oto duch człowieka n ie zdając so~ cierpliwościa teat.1'2lnych widzów. czy fabryka zostanie w rękach rodziny, czy 
Jego ruciy z ra _za; p~ . 1 ÓW które. bie sprawy żo znajdują się\v takiej samej - 1ie mogą, się panowie doczekać? - Banku Morgana i Jacobsena, gdy sama nie 
nav·yklego d?1 s Y~ 0 Nowi~Zt{ ca' 1„ J·e"'o drod"e do ~mlerci 3·ak i ona Odejdzie tył-J zapytała d.rwiaco - jeszcze jednak się nie będzie już miała na nią: żadnego wpł,nvu. n.ołruł z zam1 Oi' amem. a e "" i;, l " - • _ · __ __ . · · · Ze · · · · tk , 
p~~ać ~abrala __ ... pecj~neg<!_N~lądu. Pani ko rueco wcześniej./--- - - ~~i to dobrze, J~stem wmna pewne __ ~~:~~ ~a~~ ws-q_s o. -

~ -------- --- ' 
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PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w Lodzi 

Ian wykonano przed terminem 
-' Dobra organizacja i celowa współpraca dały zwyc"ęstwo 

G 
Tow. Rad.7J1kowskł l ot..oza,Jący go su - nie już podcz.as postoju, 1tle w mo- kuje równość taśmy i przędzy. z wy.nik ów ~J pracy, I ma3fł ;:- ~U: 

wsp61łpracoW!Jllicy, J)OO.obnie Jak cała za mencie, gdy zarysowuje się jego groźba . - Zasililiśmy przędzalnię dzięki złożenh„ r,ad~one t><J"ll'Ody. Dzilś cały aj j 
łog~ PZPB nr 3 maJą dziś miny od- Dlatego prawie nigdy nie zdarzają s.ię u ze zdekompletowanych części zespołu z.ę;rze- ·.vdz1eczn:r ~a i....h trud o!lam;r i ow=. Ra. 
tw1ętne. Zwycięstwo ich fost już pewne nas obecnie wypadki czekania w tkalni na blącego, ciągarki i wrzeciennic. Części te Oczyw;$c1e - .lak tio .twderd~ ło w PZ 
- po prostu murowane, Zbli·i;a się ten wątek, l'Ub osnowę. Również w przędz.alni .1er.zcze w latach przedw<>Jennych uznane w dzikowski - wle~e jesJJCZe ~ a b6w dl\ 
wspia.nia.ły moment, na Ja.ki czeka się pod tym względem jest znaCZ'Tl.ie lepiej, niż stały za n;ezdatne do użytku. Dziś wzm•X:- , PB nr 3 do i.1·ob1e~la. Jaik ~Robotnilk 
przez ca.ły re>k (a 1111ekiedy meka się na było. niony oddział przygotowawczy pozwa~ na- ~le jes?cze J?Oz00aw1e. ~o zy ' 
daremnie), moment WYKONANIA PLA - Zorganizowany przez dyrekcję fabryk· szym przędzalni.om na systematyczne wy- a przodown~k pracy inlie zawszej tr:8l~! 
NU ROCZNEGO. Wydział Sprawo7Aiawczy wsłuchuJe się p~l- pełnianie i przekraczanie planu. należyią opiekę ze strony ma s 

nie we wszystkie szczegóły procesu wytwór - Coraz częściej StoS'U1emy na naszych rown ictwa. orrydl 
czego. Jest aparat bardzo czuły, 'który wie- krosnach czujniki osm>wowe (aparaty lamel Ilość spóźnień 1 nieu9pl'a::,1~ a 
le pomaga kierownictwu w akcji zapobie- kowe) , które ułatwiają znaC"Ln:e pracę tika- nieobecnośai. bywa je"'1.C7.e zb,,. ·u

1 
j bo-

tygodni przed końcem roku „Trójka wy 
1 pełniła swój pian roczny, a do końca 

łoku bieżącego da krajowi :z górą 2 mlilony 
metrów ponad plan. 

- Dzięki czemu fabryka wasza osiągnęła 
takie sukcesy? ~ pytamy tow. Rad-z ikow­
skiego. 

-- Chcę podkreśllić na mtępie - stwier­
~ nMz rozmówca, <robotnik wysunięty na 
"10 w:rsokle 8tanowisko dor>iero przez Pol­
skę Ludową że wyikonaUśmy plan z 
tak r;naczną nadwyżką bez przedłużenia 

gającej postojom. cza. w dziedzin ie. uporząd!kowania me eca ro 4-

- Chc ' ałbym równneż w&pornnieć o wpły- - W od<lziale „A" pri.,ędZJalnl średnii o- czego. w;;m:azen!a oszczędności. .9\lrOW'Ca i ;;· 
w ie malej rac.ionalizacJ1 na przebieg naszej przędnej uruchamiamy obecrl'1e targa.cz bel. I1JiewątJpldwt:e niejedno jeszcze dałoby 41 
pracy. Obecnie przechodzimy na tarcze osno który skonstruowaliśmy <los.łownie ze Zlło- zrobić . -
wowe o większych średnic:~ch. Długość na· mu. Zastąpienie ręcznego rozszarpywania bel Ale wierzymy, te załoga PZPB nr I 
wijarria na wrzecfona wykorz;o.-st•1jemy do pracą mechan·czną swrpacza przyśpieszy załoga przod.ul_ąceg-o w ~ r.ialdadu PT8l!IP 
najv.ryU\Zej granicy, co zwiększa wydainość znaczn' e tę pracę i ulepszy jakość naszej! - przezwyc1ęzy te WftYStine·:::;i~t::- ~ 
pracy robootruic. Automatyczne odstawiacze przędzy. żąc do cora~ wspania.l~ch „,.,u . na 
na ciągarkach są wyreJ<Ulowane, co warun- Towarzysze z PZPB nr 3 zadowoleni są ''76r .wc:rnra1!l?."ltO. W. L. 

:;;:~ i:~~-j~:1~:a~r!~!;If Peperowcy w p·1erwszych szeregach nraq w niedzielę i świięta. Uważamy, że 
(';it.. „M;tuka" polega na tym, ażeby plan 
WJ-konać przy normalnym 46-godzinnym ty- J aka była rola orgRniznl'ji partyjnej w tym tow. Tom 11. ! przewodnkzą.r:v Rady Zaklanowrj ka.cje zawodowe, Btrseo społec:mego 'W'&!IBftW 
godniu pracy. wspaniałym zrywie zRłogi PZPB Nr 31 tow. Lpwandow•ki conziennie kontrolowali wy- pracy i mienia narodowego". 

Fabryka nasza. rozszerza :z: roku na. rok .Taka była rola po•zczególnych członków par- niki każo<'go odrlzfału. Gdv ten lub inny oddział P lan zo•tał wykonany, d11.ne 1łowo - )l'l'Ze4· 
Iwą produkcją. Weźmy jako przykład tka!- tii f - stwierdzimy to z satysfakcją.: w ostat- wykazywał choćby ułamrk pror0nta mni ej, niż terminowo dotrzymane . .Ta.kie wnioski Jl& fYltST" 
nię, która w r. 1945 wyprodukowała 6.5 nich dniach zanikła różnica między członkami było zaplanowane, natyehmia•t wzywali ma,i- szłość wyciągnęła z tej wielkiej akcji organ.lu.• 
miliona metrów tkanin. W 1946 r. dała ona partii 11. bezpartyjnymi towarzyszami. Entuz- strów: dlaczego? Jeżeli była i•totna przyczyna r ja partyjna na PZPB Nr 3. 
jl\l.Ż 18 miln. mt:r., w raku ubiegłym 21,5 mi jazm, zapał, poczucie odpowie_dzia.lnośei. za wy nat:vrhmia•t u•nwano ją, a jrżeli ,.i•totną przy- Tow. Toma mówi: 

. . ..,...... . 
lionów metrów, a w roku bieżącym pro. konanie zobowiązania, determrnacJa z Jaką. lu- czyn:i.'' było niedbal•two, to wteoy tow Tomic - Przekonaliśmy sl~, !e kddy aktywista. pv 
dukcja nasza wYniesie około 24 mili<!ny me- . . d . konaniem _ wszyst nie brakowało - drlikatnie mówiąc - energii, tyjny musi nolHze znać cały proces technologi· łrów (zamiast planowanych 22 m 1ollonów). dzie pracowah na Jego ~ · · b · · ! ' d dk c·.ny prod11kc.i1° - przede w•zy11tkim ł!WOJ·e-• . k t - d . l"ł . w•zvstk1m robotnikom l pre.- y winowaJCę przywo a,; o porzą u. " " D - „-

Tak pokaźne powiększenie produkcji i tak 
0 ~ u zie 

1 0 •ię · · . · · Jeszrze raz: jak to Ri~ Rtałoł Stało •ię to dla ·oddziału, ale nie tylko nvojego oddziała. zn„ 
znaczme prr.1:ekroczenie planu stało si ę możli cowmkom .. zakładów, wgzyRtki_m t~ ~artyJme.- k 1 ł · .i·omoś' procesu technolo<Yic-ego znakomicie uła il ł ł I t ,est naJwiększa ze. tego, że zagadnienie wy ·onania p anu sta o si ę ,; „. uu we dz:ię!ki całemu zespołowi czynników cy zaraz 1 c_a ą. .z.,a ogę. . 0 ·' . . N k l · twi·a mu mol)i!1"z", 0J·ę ·~eregów partyjnych do ""'"' ł t j bowie z,ednocze zagadni eni em organiwr.ji. part,·jnf'i . a t am " ' 0 , . „J współd~'ałających. 8 _uga orgamzacJ~ par ·Y?ne ' . . m. ·• . - ł k"l konania planów nrodukcyJ·nych. - Tu należy przede wszystkim wymienić lnie rnrhu rohotmrzego Je•t 0•1ągm<;>c1em me tyl pewn!' ""O n ni a ~tan~ło 50 kro•i<'n. Sin y pr:r.rz ·1 r 
potężny rozwój współzawodnieo-wa pracy i lrn obu nartii robotnirrvrh, l<'rz całej polskiej ka gon zin. Rtnły - to znarzv nie <fały produk- - Ki erowniC"two partyjne mnsl eodzlennle 
ruchu wielowarsztatowców, co pozwoliło na klasy robotniczej. jest spełnieniem marze:6. nie· rji. Groziło z1>rwanie planu. Czyja była wina f- kontrolovrać wyniki produkcyjne poszczególnych 

t · · I t lk 6 i ó l k · d - Winien był kierownik, a kierownik był człon oddziałów, badać jak można je eta.le powiękazeA uak ywnienie niemal całej załogi fabrycz- Y o peperowc w pepesowc w, ecz az ego k" . t"" C • . d t ł T . i J"ak należy ,;ak naJ"szybc1"eJ· u•"wa• O""' ft ;1d h• nej i na zmobilizowanie jej wokół postawio polskiego robotnika.. iem naszeJ par 11. zego„ me opa rzy · o mia ,, 0 ~ c -J -~ • 

dl ed k l:xin t d ń ło miej~ce 6-go bm. Zlikwidowano postój, a na- mują.ce wykonanie planu. · ~· 
ny Pl'"Z . om . a.em naszym z.a a.· Ja.lt to Bi• mtałof d · b . • · lr. ł d któ d Tow. Toma mówi je•zc•e eo•, - ~ ...... '-- 6 •:1 W IJUw l!ltw1 rd ć j śl:l j s lip Y st~pnego ma se riuo 111~ o o, o rego any c ~ " - J""" ooua. Y cr:y e 

21 
• ze e e z<::z:e w Były zebrania sztabu partyjnego - Komi t l ż D · k ł b ł l ótk najważnieJ0 sze: tj·"' ~br\ na tojedną...__ prtządkę .?rzn:adało 44ł.a9 tetu Fabrycznego, bvłv zebrania egzekutyw kół, owe.rzysz na e y. ecyzJa o a y a 'r a: 

· ~.„emoo., cyn.a a w „ie;rpruu wzros . . · · . h i tolV. X zaniedbał, towa.rzys:lOwi X koło udziela - Organizacja mn!i by~ stale pobudzana (Ił) 
do 540, a we wrześniu do 580. Również w by!y dzie.~ią.tki 7.ebra6. kół rart!Jnyc ~sz~- naga.ny. aktywności. Największym wrogiem kddej or· 
ttka1niach zaobserwować możemy podobne dzie. mó~o_no, d!~kutowano. Wazono trosk.hwi~ 'l'ak samo było na innym kole z majstrem, ganizacji partyjnej jest zastój - do ~toju do 
zjawisko: :i!lość pracowników, przypadają- swoJe mozl.iwości 1 wydobywano coraz więceJ. który pozwoli! t obie n& leniuchowanie. 'l'e.k se. puszczać nie wolno. Organizacja partyjna mll!i 
cvch n.a 100 k.rosien zmalała z 63 8 w lrl,pC'U Były mothwości do~ychczu niewykorzyst11.ne, mo było na innych jeszcze kołach s innymi to stale mieć bojowe r:ada.nia do wykona.ni&. Wt&< 
do 62,9 w sierpniu, 62,8 we wrzeŚnllll 1 62,3 były możliwości 11;nytP. Towarzysze na. kołach warzyszami, dy wag11. kaźilE'Q'O koła. l każdego członka -·l'tłł 
w paźdzlerniiku. .Jeśl:i wziąć p od uwagę o- wskazywali rozmaite błędy i słabe punkty i Bo na.ei towarzysze • PZPB Nr S w te d'ni jest wi<'lol,rotnie większa niż w moment&ch 
koliC7l!lOŚĆ że większość naszego pal'ku mia- mówili : nsn:6.my je, a potrafimy wuystko zro- wielkiego zrywu przyswoili sobie ostatecznie „normalnych". 
te uxnia.ć 'musimy za niezłe. bić. wi11lką prawd9 naszej partii: że praCł partyjną .A dalszym bojowym z~daniem, jakie przed 
szynowego jest przestarz.ał.a, to w~aźniki To eo bvło omawiane na kołach promtenio- katd.ego towarzysza ocenia Bit w dużym stopniu sobą. w dziedzinie produkcji po!tawila e>rga.niza.· 

- Od innych ceynników, które urnoiJ!i - wa.ło' na całą 7Plogę. Ka!dy członPk partii był na podstawie jego pracy w produkcji, że - jak cja party jna. PZPB Nr 3 _ to zorganizowanie 
w.iły nam osiągnięcie zwycięstwa wymienić w te dni agitator~m: musimy wypełnić zobowią to mówi projekt mtatutu Zjednoczonej Partii - w ewoich ze.kładach . w11półza.wodnietwa zel!poło· 
musimy fakt wYkona.nAa remOntów ka.pita}. za.nie. I bezpartyjni wt6rowali: mm;imy: I wy obowiązkiem członka. Partii jest "przodować w wego, które stale dawać będzie t&kie wyniki, 
Dych nie tylko w grand.ciach plianu, ale na- konalL pracy zawodowej, własnym przykładem pobu- jakie oBiągnięto w dniach wykonania. zobO"lfił· 
wet :11 nadwyżką •• PracO'Wlllicy brygad re- Błędy 1 uabe 'J'nn'kty - ja.lt je n~11nlfto f - dzać bezpartyjnych do wzmagania wydajności zań przcdkongrMowych . .A może je

8
zeu lep

8
ze. 

mQlltowych to jak 'w! wspognn;ieliśmy, je- I-ez:r Aekretar:r. Komitf'tu Fabrycmego PPR 1 dyscypliny pracy, 11ta.le podnosić swe kwalifi- A . PerłOW!lki 
dyn,i. r<>bottnicy, którzy pracują u nas rów- ~----------------------------------------------------------------------------------------------------------nie! w n.ted:ielę, kiedy maszy1n:y „odpoczy-
wają", D:t.ięk\ temu tltacz CZW' prządka przy­
chodząc w pon'iedzialek do pracy, m.ajduie 
zawsze IPWll maszynę w z.adawalającym sta 
nie. 

- Poprawi? ~ę stosunek robotnika do 
maszyn,y, którą coraz częściej traktuje się, 
jak przyjaciela. Istniejące wciąż jeszcze w 
tet dziedzinie braki starać się będzdemy w 
przys-złośct u!,lt.mąć - pospołu z Radą Zakła 
'dową i organizacjami partyjnymi. 

- Nie małą rolę w powiększeniu produk 
cjf (a niezależnie od tego przy powiększe­
ni<\! :rentowności :z;akładów) odegrał w-m:ost 
odsetka wyprzędu. W przeciągu kilku mie­
sięcy wz:rósł on z 85 do 87,5 procent. W pa 
rze z tym notowa1iśmy ustawiczne zmnlej-
17..anie sdę odsetka odpa<lków. 

Stopniowo nasfawialismy wszystkie ma­
szyny na właściwe obroty. Dz.1.ęki temu 
W2JN1stać poczęła wydajność pracy maszyn, 
a co za tym i dzie I wydajność robotniika. 
W największe.i spoś16d naszych tkalni (Al 
wzrosła przeciętna ilość wątków na go­
d7.inę z 5971 w styc:>,niu do 6851 we wn:e. 
foiu. Również w innych oddział.ich uzyska 
ltiśmy podobne postępy_ 

- Wiele pomogło nam mkolenfe zawodo­
we. Dzięki ofiarnej pracy .instruktorek i 
wlelu majstrów udało się nam podnieść wy 
dajność pracy nowego narybku, a częścio­
wo także 1 jakość jego pracy. 

- Coraz donioślejszą rolę odgirywają w 
fabrykach naszych odby-wające się za'l!WY­
czaj ra.-z na m iesiąc oddziałowe na.ra„dy tech 
nicznc, oddziałowe nara.dy wYtwórcze oraz 
ogólnoza.kładowe na.rady techniczne. Coraz 
więce f Słtu'5.mych., klryttycznyc:h uwag pada · 
na tych zebraniach, a W!l'liosk:i wyiciągane 
w wyniku d y skus;id. przyczyniają się do 
~iowego doskonale111ia naszych metod 
pracy i <lQ częściowego przynajmniej usu­
wania braków i niedostatków. 

- Dzięki naradom przede wszyst kim, uda 
Io się nam w poważnym słot>niu nnnde.iszyć 
110.~ć postojów w ogóle, a ilość postojów or 
gan1zacyfoych w !l'ZC'Zególnoścl. I jeśli np. 
w !1kutek posto jów organizacyjnych straciłi ­
śmy w sierpniu w tkalni 51.000 krosno-go­
dzin, to we wrześniu cyfra ta spadła do 31 
t ya, krosno-godzin, a w październiku do 29 
tys. Równ:eż w przędzal11Jiach od&etek tego 
rodzaju postojów zmalał o 33 procent. 

..- Dzięki naradom technicz:nym i wytwór 
czym, dzięki interwencji radców zakład:>­
wych, on::ani1.acjj poI :tycznych, w ielu maj­
s trów salowych, instruktorów i t. P. kierow 
nictwo b:vwa 7,,;1wszp zaalarmowane zawcv1-

„Robimy, aż się kurzy" 

Piękna niespodzianka „bawełnianej . Trójki" 
J uż od kilku dni różne znaki na niebie 11 fabrykach mówią że „trójka" się- przewali Z przera żeniem patrzy tkacz artysta na na­

ziemi wskazywały, że „trójka bawełnia- ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreportera. 
na" szykuje nGWą niespodziankę. Jaką, gdzie kant. - Fotografia, - odejść na chwilę o!i pra-
i kiedy? Na te dręczące pytania szukałam - Przewalimy się - ' 1ruga szelmowsko cy ~ pyta zdumiony _ a plan? 
daremnie odpowied-zi. „Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - m się przewalimy?! • • • 
dy w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- No, to wiedźcie, że na tej tu sali plan już T ow. Wojciechowski nie ma wprawdzie 
nia. Począwszy od dyrektora naczelnego a jest wykonany w tej chwili, ale o tym broń jeszcze odznaki przodownika pracy, lecz 
skończywszy na tkaczu czy prządce każdy Boże w gazecie nie piszcie, Tu przecież cho- nie wiele pozostaje w tyle za swym sąsla­
dawał ciekawskim krótką odprawę: „Zoba- dzi nie o jedną salę a o caly kombinat... dem Wasilewskim. 185, 187 procent normy to 
czycie, usłyszycie, zaczekajcie do niedzieli". A oto i salowy tow. Szelest. Spokojny, pe- u niego rzecz zwykła. 

Nie wi.em, czy moje nalegania, czy też mo- wny siebie stawia odrazu kawę na ławę. - Tak. jak widzę tu na naszej sali _ o§-
że wyrzut własnego sumienia wpłynęły - Powiedzcie wszystkim, że „trójka" nie wiadcza-bo do końca roku damy chyba nie 
na zmianę frontu sprzysiężonych. W każdym gada na wiatr. Obiecaliśmy, że na 20 listopa- tylko te dwa i pół miliona metrów ponad 
razie w środę nareszcie 17 bm. otrzymałam da to i na 20 plan będzie, a może, może - pl~i:1 · które żeśmy obiecali, ale jakieś tr. 
pierwszą obiecującą zapowiedź: „przyjdżcie dodaje tajemnic$ - jeszczę odrobinę wcześ m1!Iony. U nas ludzie nie próżnują. Wlado-
do fabryki, pomówicie z robotnikami, może niej.. . mo przecież o jaką sprawę chodzi. 
się czegoś dowiecie". · - Czy to czasem nie buja '°asz saloV{Y - Ci dwaj tkacze przodownicy ~ to ludzie 

C iasne podwórko fabryczne pozastawiane P.~?buję uder~y.ć "!- flanku. · , . bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
gęsto murami nie zwiastuje na pierwszy Im on za ~1~zk1 ~a to. r>"'."'"n: ~owi sa- wśród tej wielotysięcznej gromady tkaczy, 

rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- lowy. Przec1ez robimy tak. ~e az się kurz.v, prządek, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst­
mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jai< na"':'et do _ust~pu me chodzimy - podtrzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienia 
staroświeckie zastawione gratami mieszkanie muią go 111ew1a!;ty. pracują by przedterminowo wykonać plan, 
kupieckie. Lecz nie! Oto I zwiastun nowych ~ grupą i:nłodziu.tkich przewlekaczek pró-' by godnie uczcić wielką chwilę narodzin 
czasów, - spowity kłębami pary czerwieni bu.ię z 1i;ine~ b~czk1. . . . Zjednoczonej Partii Robotniczej. Oto sześć­
się na murze fabrycznym olbrzymi transp~- -: M~1~ się _Jal_rnś T?Je w~:lz1 - przygad.uię dziesięcio-letni tkacz staruszek tow. Andrzej 
rent: „Wzmożonym wysiłkiem pracy uczci- - zebysc1e miel! dac radę efo 20 grudma„. Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 
my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotni- - Co, do grudnia - wołrją oburzone dzie za.imnie się on pewnie sprawami politycz;ny-
czej". wczęta - przecież tu chodzi o dwudziesty mi, ale przez czterdzieści lat pracował u Ge-

Wbrew wrodzonej gościnności „trójki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy, gdy robiło się jede­
czynią tym razem honorów domu. „Naczel- ba ktoś panią nabrał. naście i pół godzin dziennie, pamięta jesz-
ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko ~płoszo- cze gorsze czasy, gdy pracowało się tylko 
wodniczącym Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie m&t czasu dwa, - trzy dni w tygodniu, lub wcale nie. 
Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d0 na gadanie. Dlatego też staruszek choć polityką się nie 
Łódzkiego Komitetu PPR, „personalny", se- • • • za.imuje, pracuje ze wszystkich styranych 
krętarz oraz inni członkowie Rady Zakłado- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kros sił. by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach kołdrowych t. zw. „werd0lach". Przed móc w wykonaniu planu w upaństwowionej 
wszystko to zaharowane i zalatane lub wiszą wojną był jeden rrk ...,„;ctrem. fabryce, w której każdy jest pewien, że bę­
ce przy słuchawce telefonu. - . Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok i za 

- Co z tego będzie, towarzyszko - roz- - rzuca skąpe słowa nieodrywając się od dziesięć lat. 
kładają bezradnie ręce. roboty. - Niemcy mnie tak urządzili w oho- • • • 

- Wiecie dziś taki dzień... zie. W kantorku kie rownika przędzalni wre 
Właśnie, właśnie, o to mi chodzi, jaki to Tow. Wasilewski pracuje teraz jako zwyk - jak w ulu. To telefon z tkalni, to od 

dziś macie dzień? ty tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko nie <l >-~ktora , to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
Przyłapany na tkalni tow. Człapiński - maj zdąży uchwycić jego błyska:wiczn:vch ruchów ' t<"r przychodzi po nowe instrukcje. 
ster uchyla leciutko rąbka tajemnicy. jego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- z tą tkalnią umrzeć można _ z udaną 

- Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pmwie wykwita szybko rozpacza lamentuje kierownik. 
rano o godzinie dziewiątej... skomplikowany deseń kołdry do złudzenici - Jak ja im dam ten 28 numer, kiedy 

Co? - za długo wam czekać? No to o przypqminający gobelin. 'Ylam na maszynach właśnie numer 24. Oni 
ósmej, a zresztą niech wszystko stracę - Ja plan napewno wykonam na czas - \ b:v chcieli, żeby na każde zawołanie zr:vwać 
przyjdźcie o siódmej. mówi :r, powściągliwą dumą. 1eden numer, a nakładać drugi. 

- Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zesoołem 11-tu 
uesowe - c:z.T dotrzvmacie słowa? W lnnvch w.~oółz:;oworlników, <Dalszv cfal? na stronie 5-ef 
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Głównym celem Niem~ów było obef-
icle Moskwy ze wschodu, odcięcie jej 

od zaplecza nadwołżańskiego i uralskiego a 
t'Piero następnie uderzenie na stollcę 
z;wfl\zku Radzieckiego. Dowództwo ra­
d.zi-eckie w porę odgadło te zamiary nie­
mieckiego sztabu generalnego. Wojska ra­
dzieckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro­
gę na północ na tyły Moskwy. Niemcy mu­
sieli rozpocząć ruch wojsk, mający na celu 
otoczenie Moskwy, znacznie bardziej na 
południe. 

W połowie Up~ 1942 roku hitlerowcy 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc 
na błyskawiczne opanowanie tego ważne­
fO ośrodka przemysłowego. · Chcieli oni 
przerwać front radziecki i dopiero późniei 
posunąć się na północ na tyły Moskwy. „ 
Rozpoczęła się największa bitwa o twier 

dzę nadwołżańską - o miasto Stalingrad. 

BOHATERSKA WALKA STALINGRADU 
Kilka godzin potrzebował napastnik, 

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod­
nie, aby przemierzyć całą Francję, a w 
ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udałb 
się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią­
tego października Stalin wydał rozkaz do 
dowódców frontu stalingradzkiego - „Żą­
dam, abyście podjęli wszystkie kroki w ce­
lu obrony Stalingradu. Stalingrad nie mo­
że być oddany przeciwnik<>wi". 

Nad W olgą rozstrzygnęły się losy wojny 

Stalingrad - miasto pogromu 
hiłlerowskiei potęgi 

Bltua naj111Jgższeqo napięcia herolzn1u 

• 

Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo­
wym osamotnioną walkę z hitlerowską machiną wojenną l z armiami satell­
tów Niemiec. Korzystając z braku drugiego frontu w Europie i z całkowi­
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, 
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe rezerwy na front radziecko-niemiecki. 

zdołall już przyjść do siebie" (Stalin). j pełną parą pracują jego potężne zakłady 
Stalingradzkie zwycięstwo Armil Czerwo przemysłowe. 

nej stało się początkiem rozbicia hord hł-1 Niedaleki jest dzień, kiedy Stalingrad 
tlerowskich, JOCZątkiem wyzwolenia naro­
dów od zarazy faszystowskiej. Nie na. 
próżno słowo Stalingrad wypowiadają z 
wdzięcznością masy pracujące całego świa­
ta. 

F ALSZERZE HISTORil 

R óżn~go rodz~ju błs~e~z~ historłł us;i- 1 
łuJą obecme pommeJszyć znaczerue ; 

zwycięstwa stalingradzkiego i zamaskować 1

1 
wiarołomstwo Churchilla i jemu podob­
nych. Ale od faktów uciec nie można. , 
Faktem zaś jest, że za parawanem obłud- I 
nych słów o wspólnej walce z Niemcami 
faszystowskimi, premier gabinetu wojen-

1

' 
nego Churchill knuł wiarołomne plany, U­
cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko­
ma i na całkowite osłabienie ZSRR. 

Brak drugiego frontu utrudniał ogrom­
nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 
roku pod murami Stalingradu. Armia Ra- ' 
dziecka walczyła osamotniona z hordami I 
fasz~towskimi i w tej tytanicznej, pod ! 
'IA'.zględem napięcia sił walce, wyszła zwy- •

1

. 
c1ęzcą. 

NOWE ŻYCIE KWITNIE 

11rzn 
podniósłszy się z ruin i ~gliszcz stan.te llę 
jeszcze bardzej, pięknym, potężnym l H· 

dosnym miastem. Do niego właśnie sto­
sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewskiej w dniu 6 listopada. 

„Nasi wroiowłe jeszcze wczoraj próbo­
wali zamienić nasz kraj w olbrzymią „stre­
fę pust~'11ną", grabiąc i niszcząc wszystko 
na swej drodze. Nie zaleczyliimy jeszcze 
wielu ran wojennyt'h, nie odbudowaliśmy 
szeregu miast, nie zbudowaliśmy szeregu 
miast, nie zbudowaliśmy jeszcze gmachów 
i domó'\v mieszkalnych, które nam potrzeb­
ne są, ażeby skończyć ze skutkami najazdu 
barbarzyńców faszystowskich. Ale wy­
wiltzujemy się z tych zadań dobrze i eora11 
szybciej i coraz pewniej kroczymy naprz6d, 
pozostawiwsay już za sobą wiele osłw 
nięć okresu przedwojennego". • 

Rozkaz Stalina został wykonany. Sta­
lingrad wytrwał, Stalingrad zwyciężył. W 
stepach dońskich, pod Stalingradem ~ 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
żołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań­
cze nadzieje na panowanie nad Awfatem. 

Minęło sześć lat od chwili rozgromu 
Niemców pod Stalingradem. Stalin- I 

gradczyoy odrodzili swe miasto.. Znowu Parada w rocz.ni~• swycięstwa 

Brori ZH19cię.1tawa 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - „Nie daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio­
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwila, 
gdy i dla nas, nastanie dzień radości!". 

Dzień radzieckiej artylerii 

19 LISTOPADA 194Z R. 
Dzień ten nastąpił 19 listopada 1HZ ro 

ku. Na północo-zachód od StaUn­
gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie­
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen­
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud­
nia frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi­
jał"a się dokładnie według planu. Wojska 
radzieckie wykazały przy tym doskonałą 
sztuk_ę manewrowania. Gigantyczne klesz­
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec­
kich generała Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty­
sięcy żołnie.rzy i oficerów wraz z olbrzy­
mim sprzętem technicznym. 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra­

dem było całkowite rozbicie otoczonych 
6-ej i 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

„Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
rmii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 

stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

Naród radziecki szczyci się zashtżonl\ A rtylerla radziecka mogła stać się głów 
sławą i męstwem swoich bohater- ną siłą szturmłwą swojej armii dzię-

skieh artylerzystów, oraz wynalazczością ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
swych konstruktorów i robotników fabryk która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
dzi ł l w przodujące państwo przemysłowe. W 

a arty eryjskich. Dla upamiętnienia k l t lin ki h 1 · 1 tek rozwłn~ 
bojowych zasług artyłeril radzieckiej w ~ęn:. e z'~ąz~:s R:dzi~c~~ a gigantyczny 
esasie drugiej wojny światowej, r"Zl\d ra- . rzemysł, zdol'ny do samodzielnej produk­
dz!ecłd wrtalił doroczne święto „D.de6 arty cji wszelkich urządzeń przem~ oraz 
lerli". który jest dzisiaj jednym z najbar- najróżnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
dziej ulubionych świąt narodu radzieckie- w odpowiednich ilościach. W oparciu o 
go. Data święta dorocznego - 19 listo- tak bogatą podstawę rosły l wychowywały 
pada. nie została oznaczona przypadkowo. się liczne kadry z~ol~yc~ utalentowan~ch 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się konstruktorów, inzymerow i wynala7cow. 

przygotowana przez silny ogień artyleryj­
ski potężna ofensywa wojsk radzieckich, 
zakończona największą w dziejach 'klęsklł 

armii niemieckiej pod Stalingradem, któ­
ra była zarazem początkiem poważnych 
operacji ofensywnych Armii ra~eckiej na 
wszystkich frontach drugiej wojny świa. 
towej. 

A rtyle_ria radziecka była tą siłą, która 
pomogła powstrzymać pochód wro­

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Ar~lerii Armia Ra­
dziecka rozgromiła wojska niemieckie pod 

SUKCESY HUTNIKÓW URALU. Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem 
Robotnicy i dnźynńerowie iakładów huitnd- i Biełgorodem , pod Charkowem i Kijo­

czych U!rail:u wykonalii· prz.edterm'iinowo wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
11-m'.esięczny plan produkcyjny W Cliągtt.t I,ieningradem i Mińskiem, Jassami i Ki-
10 miesdęcy i 11 dH!i. hutnrl.cy Uiradiu wypro- szeniewem. Od listopada 1944 roku do 
dukowaJJ. 0 15,4 proc surówki, o 12•6 :proc. maJ·a 1945 r. artyleria, współdziała1·ąc z in- P ł b 
stalli, oraz 0 11,1 proc. wyrobów waJccYwa.- e na samozaparcia praca ro otników i 
nych w:ęcej ndż w tym samym ok:r€me rokiu nymi rodzajami W<?jsk Armii Radzieckiej, specjalistów przemysłu artyleryjskiego za­
ub!egłego. w ramach akcj:i obniżeni-a 'kosz:- wykonała z: honorem zadania bojowe pod pewni.a Armii Radzieckiej przewagę og­
tów własnych produkcji otrzymano 60 midio Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu- niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
nów rublrl. inadplanowo O&wzędności. dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 

Ze :poły pr2l0dujacych fahry'k ~ h koncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
skdej :il Wierchti!;Ockrilej zakończyły roczny czasie istorycznego szturmu stolicy fa-
plan prodUJkcj~ hutniczej . . szystowskiej ~ Berlina. charakteryzujące potęgę ogniową Związ-
-----------------------------------~ ku Radzieckiego w latach drugiej wojny 

l:skadra mYśliwców w :coaolowiu 

światowej. 

Najsilniejsza koncentracja ognia arty­
leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

ny światowej , wynosiła 160 dział na jeden 
kilometr frontu. Artyleria radziecka po­
siadała w czasie operacji orłowska-kur­
skiej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podczas forsowania Wi­
sły I Front Białoruski był podtrzymywa­
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decydującym momencie sztur­
mowanie Berlina brało udział 22000 dział 
artyleryjskich i miotaczy min. Koncentra­
cja ognia wynosiła na tym odcinku frontu 

1
. 610 dział artyleryjskich i miotaczy min na 
jeden kilometr frontu. 

'-..Trudno przecenić znaczęnie, jakie posia:. 

dała artyleria dla pomyślnych wyników 
operacji Armii Radzieckiej. Bohaterska 
obrona Odessy, Sebas\opola, Leningradu, 
Moskwy, Stalingradu i wielu innych miast" 
radzieckich była przede war;ywtkim obroaą 
artyleryfsk' zaróWno od lądu, jak l powie­
t?!'Al. w okresie walk obronnych na ~t 
kich wl'!ż:-iieiszych odcinkach frontu - -

sowała Armia Radziecka nową zupełnie 
broń, artylerię be:zlufową, albo, jak ją na­
zwano na wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. 

Naród radziecki w pełni docenił boj o-
we zasługi bohaterskiej artylerii ra 

dzieckiej-liczne pułki, brygady i dywizje 
otrzymały zaszczytną nazwę gwardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku Radzieckiego, ponad 
1.200.000 żołnierzy, oficerów i generałów 
zostało odznaczonych orderami i medala­
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra­
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow­
ską. Przez to wyraża lud głębokie uzna­
nie dla tej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin otacz::~ł i otacza w dalszym ciągu 
rozwój artylerii radzieckiej. 

Dzis_iaj, w latach pokojowego budow­
. mctwa, gdy cały naród radziecki wy 

tęza wszystkie swoje siły, by zaleczyć rany 
z?-dane w~jną, by podnieść na wyższy po­
ziom SWOJą gospodarkę, kulturę i dobro­
byt, Armia Radziecka ochrania pokojową 
P_!a_~e narodu l stoi na straży pokoju. 
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Ostatnia aztuka rocznego planu. 

w przeddzień wykonania planu 

I
kt. Napewno nie chodziło jej o wytszy zaro­
bek. 
Tuź za plecami Starczewskiej szumi rnowadło. 

Obsługuj11- je cztery kobiety - po dwie na. k&t 
dą zmianę. Snowadło ma w planie pię6 tysięcy 
metrów dziennie, a "Wlkonuje 7-8 tysięcy. Teo· 
ria o „płci słabej'' bierze ka.rdynalnie w łeb. 

Tkacze odziałn „:ę" narzekają wpra.wdzie na. 
przędzę, ale to nie przeszkadza im zamiast 
28.024 metrów robi~ w niektórych dniach po 2• 
tysi11-ce. 

Kierownik wykońeza.lni, tcnr. Michalald oi· 
~wiadcza, te jest dumny r:e swego oddziału. Od 
lipca bowiem produkcja wzrosła prawie c!wn· 
krotnie. Wzrosła równie! jakoA6. Pomogła „ma 
ła raejonalh:acja". O tym nie motna n.ie pisa<!. 

Na „Jiger&ch" (dtlgerach) 11tosowano dotych 
czas jedną kąpiel. Potym ją. wylewano. Zainsta 
Iowa.no n& wniot1ek tow. Micha.laka irpeejalny 
zbiornik, do kt~rego prz:r pomoev pompy moto· 
rowej wyciąga się ką.piel i .r:uiytkowuje wielo· 
krotnie. Daje to ponad milion dotych otzM·.ęd· 
no~ci rocznie. 

SkładRlnia oddziRłn ,,Ił", to króle11two wete· 
ranów. Pracują tam tacy, jak Galt>zak Helena, 
Boguska Józe.f11, Kow11l~ki Stanisław i Cyrus 
M&ńa.. Pracujt już wiele, wiele lat. Pytamy się 
ich, ezy po przyfociu zobowiązania. pu.cowali 
szybciej. 

„To niemotliwe - odpowiadają. - nasze t11m 
po pracy i tak przekracza ramy możliwoAei''. 

To nie przechwałka.. Składalnia pracuje rze· 
czywiście na „największych obrotach". Pri:e­
ciei byłby to wstyd dla. „młodych", gdybJ nie 

dotrzymywali tempa weteranom. 
je narzuca.ją całemu oddzialowi. 

• • • 

A. ei właśnie 

KiedyA był „Danciger" i „BP.bad". Obecnie 
- PZPB - 8, oddział „C". Uczciwie przyzna 
ją. się. że mieli stracha. Z powodu braku wątku 
stały 64 krosna. Ekspedient Kurzawa chodził 
jak struty i zbierał po kąta.eh szpulki. Prócz te 
go mieli zaplanowaną n& grudzie:6. produkej~, z 
dodatkowych 30 krosien, które w ostatnim mie· 
siąeu roku b~dę. uruchomione. 80 krosie11 to 
mniej - więcej 20 ty11ięey metrów tkaniny. A 
jednak„. f A jednak pozostałe krosna nadrobiły. 
Oddział „C'' wykonllł plan :fui 17-go. 

T<JW. :Rosi:6.ftką Na.tali~ pracuję.eł na ełągar­
kach oszukaliśmy mówię• jej, h plan roczny 
nie b11dzie wykonany 20-go. Plasnęła dło:6.mi w 
najwyż~zym zdumieniu: 

- J11.lr tof! Przeciet pra.eujemy Ile 11am sil 
starczy! 

At pod~koczyła z 11cieehy gdyśmy oznajmłH, 
łe nie 20-go, a 18-go „trójka" wyprodukuje 
ost.atni metr. 

·Je~t ranek. Przez okna. „tkalni elektrycznej" 
umieszczone w dachu, eączy się jut •wie.tło 
dzienne. Słabe jeszcze, bo nad każdym krosnem 
świeei śar6wka. Uwaga całej sali 1koncentTowa 
na je~t na „ósemce" tow. Szunn .~ekiej. Jej 
właśnie przypada :r:&11zczyt wyproduko-wania o­
statniej sztuki. Nie tylko towarzysze pracy in· 
ter~ują sit tym faktem. W eiasnym pokoiku 
kierownika oddziału zebrali się puedstawiciele 
prasy, Związków Zawodowych, dyrekcji, Rady 
Zakładowej i Polskiego Radia. 

Przodownice pracy, tow. tow. Szumska, Deka 
l Szmycer, podpisują raport o wykonaniu 

· planu, wysłany do łow. B. Mlnca. 

X:toA zawiadamia, te sr:tuk& :fu! je1t n.a. ·~ 
czeniu. Opuszcza.my pokoik i idziemy 11& n.19. 
Właśnie zdejmują wałek. 

W imieniu Rady Zakładowej, t.ow. Lewandow 
1ki, wręcza tow. Szumskiej, zdobywczyni 10 :na 
gród, piękny bukiet e:r:erwonyeh gwo~dzł.ków l 
składa jej serderzne życzenia. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikowski zdradza wyra.tną ehę4 
wyce.łowania tow. Szumskiej, leez krępuje lit, 
bo tow. Szum~ka jest wybitnie przystojnę. kobie 
tą., a nasz fotograf redakcyjny czycha. z apara 
tem fotograficznym. Rozumiemy.„ nie wt1zywi· 
kia żony są tolerancyjne. 

Tak zakotczył sit pierwszy etap zmagd. ra­
łogi PZPB - 3 o dotrzymanie zobowiązanie., 
przyjętego na cześć Zjednoczeni& Partii. Można 
nie wątpi<!, że i drugi etap wypadnie nie p-
rzej. Klim. 

Je~zcze nikt nie wiedział o tym, h „trójka" 
dobija ostatnie metry, a jednak wszyscy byli 
pewni sukce:m. Pewność ta nie <>słabiła jednak 
Mmpa pracy. Krosna, wrzecienice, ciągarki, 
„ma~z ny drukarskie'' - wszystko to „kr~ei· 
ło sit w zawr~tnym tempie, jak puszczony .r; gó 
ry na.~ół ka~ień. Tylko, że kamień leci siłą. 

• ei:er~n, a bleg ma~z~'n podtrzymują ręce lncłz­
kie i„. - może to brzmi patetycznie - serca. 

Wieś Krosnowa wybija sobie okno na świat 
L O czym radzili członkowie Samopomocy na zebraniu wyborczym Robotniey 'PZPB a bardzo chcieli dotrzymać 

llło"l'I"&. Choć nie zawsze Hcheiee to móc'' -
w tym jednak wypadku „ehcenie'' od&gTało po 
ważnił rolf. 

Tow. Michalak Leokadła - jut • Mbt łO 
lat pr11Cy na przędzalni, &le nie d& sit nikomu 
:i młodych zakuowa.6. A.Di n& •hwilt n.ie wątpi· 
ła ezy załoga PZPB - 3 zdoła dotrzymać przy 
neez.enia. 

W maleńkiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak, tym brakom trzeba jakoś I 2ELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
ołwietlonej skąpo migającym światełkiem zaradzić! PRZYSZŁOSCI 
naftowej „ósemki", radzll g01podarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze, wąsa-
to przecież wybory do Samopomocy! te, obok młodych, na oczy rozpalone i za- Tak Ilię jakoł złożyło, że mialem mot-

- Czytałem już w wielu gazetach 0 •Il- ciśnięte szczęki, wierzę, źe ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 
siedniej wsi Lipcach. Od trzydziestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili mnie w nich uderzyło, to trzeźwy :rozsą­
kiedy Reymont napisał „Chłopów" Llpce przystanek. Dzięki temu spośród około dek 1 jakim podchodzono do projektów. 
stały się sławne. Do Upiec przyjeżdżają 500, dzieci ~e majdzie się ani jedno, któ- A było ich dużo. ,, Widzt prPJeełe - m6wł j11k łdlllie moja ma 

11syna i jak ido. sąsiednie. Gdyby Wlłr:yetko by 
ło jak nalt>!v, to plan zostałby wykonany zna· 
eznie wcze~niej. Bywało jednak t.ak, że je'1i by 
ły szpulki, to nie bvło fori;.inn. jak był forgan, 
to nit> ' -'~ ~zrmlek. Mydmy robiły eo tylko by 
łe w nM7'A!j moey. 

różni ludzie i o Llpcach piszą. Ale nigdzie reby nie chodziło do szkoły ery to skrom­
nie przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało­
wej. A przecież u nas też aię coś robi i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome­
nie za „murem" własnego podwórka, ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier­
dla całej gminy. dla wszystkich okolicz- niewicach. 

To 11amo 'twiPrdrl tO'll". lłoreeh l!ttanłsła-1 
„Po~toje to nll.M.& zmora. Brak 'aied.oprąd11 

lltal1' da.wal nam się we maki. Oddr:ia.l „A."' so 
bowiązał się dostarczy~ ~ w do~tatl'r1n°i Uoł 
ci, & jednak ~łowa nie dotrey:m.Ał''. 

Przt>wijalnla. 
Zamia•t ~711mn mMr,rn 8łvrha~ ~tn'kn nie ja­

kie8. Achai To przy!da nowa zmiana i ezyśei 
masz:rn:v. jalt ,,,. 1'•7.dą łrod~. Normalnie ujmu· 
je to pól godziny, ale obecnie oddział ,,B" prze 
śywa zgoła „nienormtllne" ezMy i al.a.tego JD& 
szyny został.Y oczyszczone wcześniej. 

Ł11piem:v za kra.i !artnrha nir~nąrego dokądś 
majstra, tow. 'Knrolnka W.vrw~: 

nych gromad. WyrządZono nam krzywdę 
tym właśnie, że tak o nu nie pamiętano. 
I cieszylibyśmy •h: bardzo, gdyby ktoś o 
nu i o naszej pracy napisał. Otoczył nas 
mur od Li.piec, ale ten mur rozbijemy. 
Trza wybić w nim okno na świat. - Tak 
mówił jeden z tych, co radzili. 

Gospodarzom z Krosnowej nie pierw­
szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu­
cili projekt i wykonali go potem - bu­
do~y przystanku kolejowego. Są i Jan 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, 
Jan Palyga, syn Piotra i inni. 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo­
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza, 
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż­
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro 
biliśmy przystanek własnymi rękami. 
I teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki 
naszej wsi. 

A JEDNAK WARTO PISAC 
W. Kromowej nie ma ciekawych stosun­

ków g09p0darcaych. Stu drobnych i łred­
nich goapodarzy mieści ai„ na 500 mor­
gach ziemi iytnio-zięmniaczanej. Nie jest 
też wsią wzorową i ma jeszcze dalekę dro­
gę do takiej - drogę, po której musi bar­
dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z 
Krosnowej. Również nie posiada tradycji 
i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o kt6 
rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej 
warto napisać dlatego, że tętni ona yracą 
twórczą, nie zamykającą się w ciasnym 
kręgu ogoizmu i szowinizmu miejseow 
go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. 
Ludzie tej gromady, drobni i średni rol­
nicy, swą mrów,z1 pracą dzwigają wiei 
własną, dążąc jednocześnie do polepszenia 
bytu wsi okolicznych, a. nawet dość od-
ległych. • 

- :Mój oddziaH - odpowiada trochę roz· 
t1trgniony na nasz0 pytanie o temacie produ~· 
cji - mój oddział je•t bt1.rd1,o ambitny. Nie 
pytajcie mnie, proszę, o wyróżniających się, bo 
wam wymienia wszystkie po kolei nazwiska. -
wszy8cy się wyróżniają.. Zamęczają. mnie popro 
stu tym planem. Co chwila. ktoś przychodzi py· 
ta.e się „jak stoimy". Odpowiada a reguły, :ie 
w żadnym wypadku nie „leżymy''. Powiadam 
wam, że mi już gJ'Jwa puchnie. Jak tylko coA 
się stanie zaraz do mnie lecą i pyta.ją: „Jak my 
plan wykonamy1!, „Co bęclzie z planem ł", -
„Dnjcie lepszą. przędzę, bo w~tyd będzie, kiedy 
zobowiązania nie dotrzymamy''. A. eo ja. przę· 
dzę w kie8zeni trzymam, cz-y coł. Przestało ludzi 
obch odzić ile zarobią, a tylko planem argumen­
tują.. 

11RObimy1 ai sie kurzy11 

(Dokończenie ze •tr. 3·ej) 
Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 

za chwilę: - już założyłem dwudziestyós­
my. 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
blarek - drugiego takiego „trójka bawełnia 
na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 

Tow. Wyrwa tylko udaje, że się złości z tego okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta­
powodu. Jest tak dumny ze swego oddziału, że wił na nogi. Już je uruchomił i zaprzągł do 
trudno to w słowach wyrazić. Przyciśnięty wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
przez nns do muru (właściwie do maszyny) 16-cie godzin na dobę I w niedzielę też jak 
w~'kaznje nam swych bohater6w. trzeba, bo cóż robić maszyny są potrzebne, 

a narazie nikt go zastąpić nie potrafi. 
Bęcz'kowski Wincenty jest krochmalarzem. Je Owszem już wymusztrował sobie grupę po-

go maszyna miała zrobić dla oddziału „A" kil mocników i przyszłych zastępców, ale lep­
ka dodatkowych osnów, Jego partnerowi z dm· szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
giej zmiany stał się wypadek i nie mógł pra.· Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko­
cować. Bęczkows'ki pracował więc za niego. Jak ...sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą­
zacząl w niedzielę po południu, to skQńczył do· sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
piero w czwartek. Prawie pięć dni przy maszy· zgrzeblarkami - tkalnia woła ciągle o przę­
nie. Tow. Wyrwa musiał go po prostu odpędzić dzę, przędzalnia nie może jej zrobić zawo-
od niej na trzy godziny, by się przespał. du i nie zrobi. . 

. 1 - Ech, gdyby się nam udało uruchomić 
Podłożył sobie pod głowę trocbę p~kuł 1 usną_ wszystkie zaplanowane wrzeciona - marzy 
tuż obok, na podłodze. Gdy .się °.takim czymś pi głośno tow. Kłys sekretarz Koła PPR. -Ca­
sze, to czlowiel;a wzruszenie ścisk.a. za gard_ło. ła Polska takle oczy postawiłaby wtedy, że 
Bęcz1rnwski jest przecież bezpartyJnym, a więc przędzalnia średnioprzędna „trójki" góruje 
„niezaagitowanym'' ! Takich ludzi ~ł&ni~ ~1- nad wszystkimi. 
ko ustrój spJawiedliwości społeczneJ. NaJ'łvi~k~ • • • 
azą sztabą zdota nie zdoł& nikt wykrzesa.6 Jllli Tow. Skupińska wrzecleniarka przodownl-
nie iskry a takiego płomienia entuzjazmu. 1 ca to bezpartyjna PPR-ówka. 

' • - Ja jestem mało rozwinięta politycznie 
Inny przykład. . . . - mówi z zażenowaniem. Ja mam mało cza-
8t1trczew~ka. s.tefama. ~otaczk~. J.eJ „z~ia.· su, żeby chodzić na zebrania: przecież i go­

na." sth;ikła soh1e nogę. Gdy dowied~iała si~ o towanie, sprzątanie, pranie i ogonki za mię­
tym na drugi dzień- sama zgłosiła się do tow. sem ale za to mój mąż jest w Partii i córlra 
Wyrwv ofia.ruiae sie t>racowae r:a chor' koleżan jest' w szkole Dart:vinej w Pabianlca<:D 

Syn zginął w Radogoszczu, on teł byłby w 
Partii, on zawsze był polityk. Tow. Skupiń­
ska dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proletariacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzędu pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj­
niaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okrój przyszła do :fabryki ja­
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic­
twem. 
Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso­
łym dzieciństwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz­
żarzonych węglach. Tak samo pewnie śpie­
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka samego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaka i matka 
planuje dla niego karierę elektrotechnika, a 
w tej chwili niepokoi się tylko o swoje wrze 
ciennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zostawiać samych bo przecież plan. 

Tow. Czaja zdążyła już zapomnieć o nie­
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma­
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkają raz po raz ~ kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co do utrzymania iajemnicy, więc na pożeg­
nanie mówią mi tylko z radosnym błyskiem 
oczu - plan na dwudziestego będzie wy­
konany. Wykonały, jak wiecie, Czytelnicy, 
18 listopada, o dwa dni wcześniej. Wyora­
cowały. 

~nna Wiśnlewaka 

Na pierwszy plan wysunęła się owa 
bocznicy kolejowej długości 500-800 me­
trów, która połączy przystanek Krosnowa 
z magazynem spółdzielni gminnej. W bu­
dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę­
dzie podbudow, pod dalszy rozwój spół­
dzielczości. Jej uruchomienie ożywi oprócz 
Krosnowej czternaście gromad oderwa­
nych „od świata". Przy bocznicy powstaną 
magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 
nie będzie narzekał na brak nawozów 
sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa­
nego. 

Ale sprawa nie kończy się na bocmłcy 
- sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kroa 
nowa do~onuje Jię przełom o olbrzymim 
znaczeniu. Przłłom o znaczeniu społecz­
nym. 

Gdy będzie już we wsi bocznica, „okno" 
zostanie „wybite". Wtedy chłopi przystą­
pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem 
i Rogowem. Będzie łatwo sprowadzić ma­
teriał budowlany i maszyny. 

W tym roku wyżwirowano drogę przez 
wi-eś, oczyszczono rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. N a przyszły rok za­
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 
Zapadał zmrok, gdy opuszczaliśmy wieś. 

Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś­
my już pod bocznicę wykonali połowę ro­
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna­
czenie dla czternastu gromad. I powiedz­
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęli Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz­
łowski, Jan Swiderek i ja. I prosimy bar­
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja Okręgowa Kolei Państwowych Łódź, 
zapoznana przez nas z Waszym projek­
tem, obiecała pójść Wam na rękę, gdy tyl­
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują lnl· 
cjatywę, które robią coś u siebie, przycho­
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa .należy właśnie do takich wsi, któ­
rym warto i trzeba pomóc. 

I.'. Szewera 



Młodzież polska potępia 
morderców nauczyciela 

Kosińskiego 
Od kuli reakcyjnego podziemia zginął dnia 

5. 11. b. r. kierownik szkoły w Kraszewie pow. 
Ciechanpwskiego Wacław Koziński, długol'3tni 
działacz Zwią•ku Nauczycielstwa Polskiego 
i aktywny c1Jonek Polskiej Part.ii Socjalistycz­
nej. Zginął jeden z niezmordowanych wychowa 
wców młodzieży polskiej w duchu postępu i 
Rprawiedliwości społecznej, w duchu miłości do 
Polski Lndowej i mas pracujących. 

łlłodzież pol~ka jest głęboko oburzona. 
We wsz~·stkich szkołach zawoilowych gimnaz­

jach i liceach na trrt>nie Łoilzi odbywaj!} się 
masowe zebrania uczniów, potępiaj:icych zbro­
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. 
i Liceum przy W. S. G. W. przek~ztałciło się w 
ż:nviołow~ manifestację uczącej się młodzieży. 
Prz<>dstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne­
go Koła T. B. S-u domagali się kategorycznie 
ostatecznego wytępienia. band, które przeszka­
dzn,ją. nnm w hudownictwie Polski sprawiedli­
wości społecznej. 

Do Zarządu Łódzkiego Z. M. P. napływają 
dziesiątki rezolucji uchwalonych na podobnyeh 
z11hrnnia,;:h. :lllłoazież w rt'zolucjach nie tylko 
·wyraża swoje oburzenie i pot~pia skrytob6jcze 
nwrdy. ale jC's7rze raz oświaikza, że wraz z ca 
łym obozem postępu, r6wnośr. i i sprawiedliwoś 
ci spokcznej walczyć będzie nadal z obozem 
wstecznictwa, zdrady narorlowej i wyzysku. 

A. J. 

Nr 817 

W niedzielę, dnia 21 listopada 

odbędzie się wojęwódzka narada 

aktywu wiejskiego ZMP 
• . ··. • ,';, '; ,; .... 

. -· „„„„.,„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„l'Bllll 

W przededniu woiewódzkiei narady 
ZMP 

N a terenie województwa łódzkiego rośnie dzić o najbardziPj pilnych i nie~ierpią.cy0h 
Ri.Pć kół wiejskich ZMP. Liczba ich Rięga zwłoki sprawach. Narada przy udziale przedsta 

ao 7.'iO-c•iu. Praca na. terenie Koła wiejskiego wiciela Prez,·aium ZG ZMP po8tawi wiele ak­
nie ;jest łatwą, młodzież z;1rp iest motorem tualnych problemów będąrych dziś przedmiotem 
przpmian i przeobrażeń wsi. Wystarczy zajrzeć tak żywej dyskusji wśród s:r.C'rokich rze~z luilzi 
do wsi. w których i.~tni.cją Koła ZMP, wystar- na wsi. Zagadnienia walki klasowe.i na. wsi, 
czy- por.o?.mawiać z tamtejs.:ą. młodzieżą, by zagadnienia sp6łdzielczośri protlukcyjnej, zaga­
przekona6 się o rezultacie organizacyjnej roho· dnienia. nowych form życia. i bytu wsi pol~kir,i 
ty. e„ ' 0 '1;0~. ni•ma, szkolenie, biblioteki. ·ży- staną się przeilmioteni obn1d młod,ych budow­
cio •"lołPczne i sportowe oto co daje wsi Koło niczych wsi. Na zakrojonej na. wielli:ą. skalę Na 
ZMP. radzie Aktywu Wiejskiego ZMP w Lodzi Iicz-

Ale nie wszystkie Koła są aktywne. I nie ne rzr>s7.e działn~zy n1łorl1ieżnwy1·h z po•zcze­
wszyscy Z~fP-owcy rozumieją. i widzą sprawy' gólnych powiatów poczują się jedną wielką gro 
wsi, walkę klasową toczącą się na wsi, nie wszy madą pracującą. dla wsp6lnego dobra. 
scy w tPi walce znaleźli właściwą pozycję. Nasza. Narada ektywu wiejskiego ZMP w 

Dnia. 21-go listopada. w Zarządzie Wojewódz- ·r,oc]zi będzie donio~łym wydarzeniem w życiu 
kim Z. :M. P. w :r~o<lzi oilh<?dzie ~ię Wojew6dz- wi('jskiej organizacji ZMP. Pamiętajmy, że 
ka Narada 'Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie-

1 
każdy krok naprzód w życiu wsi polskiej to 

lu powiatów. ze wsi zjadą Z. M. P-owcy, by ra- wi"1kie zwycięstwo w dziele pudowy i przebu· 

Uwaga członkowie ZMP! 
Zarząd ŁócJzki podaje niniejszym do wiado- _w godzinach wieczorowych. Bliższych informa.­

n:ości swym członkom, że 'fowarzystwo Przy- cji udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat To­
jaźni Polsko • Czerho~lowackiej rozpoczyna z warzystwa, który mie~ci się przy ul. Piot kows 
dniem 23 listopadn br. kursy języka. czeskiego. kiej 272b II piętro. Godziny urzędowani& od 
Kursy bęil~ ~i~ oilbywać dwa razy w tygodniu 15-tej do 20-tej. 

dowy naszego tycia, w nnszym marszu do soc­
jalizmu. 

Im bardzie.i wzmożemy nasze wysiłki, . im z 
większą silą staniemy do pracy i walki, tym 
szyhsM hl'ilzir nasze zwycięstwo tym prędzej 
osiąguięmy zamierz0ny cel. Zniknl}Ó mu!zą. 
z naszej wsi 'l'lyzysk ciemnota, i zacofanie, zni· 
knąć musi analfabetyzm. 

Niech więc Wojewódzka Narada. .Aktywu 
v; .. ;.1rieP.:O ZMP w Łodzi skieruje n&s n& włd 
ciwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for­
mach naszej pracy młodzieżowej ::i& wsi. ~ech 
wykaże zrozumienie ''11vili w jakiej działamy. 
Teren c1~ka na. wy11ik1 tych obrad. Czeka rów­
nież na. konkretną pracę. 

Oracz 
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Czynimy przygotowania 
do biegów sztafetowych 

no dzień Kongresu ~Jrtii robotniczych • 

Godnie uczcimy Dzień Zjednoczenia partii robotniczych 
-~~~-----~---~~~~~~~~~~~--~ 

Młodzież ZMP woi. łódzkiego odpowiada na apel 

W dniu 15 listopada 43 r. w Zarząd1.ie W<:t­
jewódzkim ZMP w Lodzi odbyła się Konferen 
cja. z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, Wo­
jewódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS „Gwardia.'', m11.jąc& n11. celu wyłonienie 
Komitetu Uczczenia Dnia. Kongresu Zjed.nocze 
nie. Partii Robotniczych przez zorganizowa.nie 
Sztafet Młodzieżowych na. trasie od Ostrowia. 
Wielkopolskiego do Grodziska. Maz., która to 
tra..~a przypada. Wojewódzkiemu Komitetowi 
w Lodzi. Komitet ukon.stytułował się w nast~· 
pująeym składzie: 

ZMP.owców przy P.Z. Elektrotechnicznych „Marciniak" J) Przewodniczący 
ZMP. 

Kol. Wojciechowski 

Z terenu ·całego województwa łódzkieg~ z fabryk i kół wiejskich ZMP napływaj4 uchwa lepszeni& warunków zdrowotnych robotnik.1w 
Członkowie Komitetu: cy i rezolucje będące odpowiedził na apel kolegów ZMP-owców z Państwowych Zakładów uporządkować tereny fabryczne. 
BP - ppłk. Kozluk, Woj. Urz. X\1\t. FiT~ -

Dyr. Nona.s, ZMP Zarz. Woj. - kol. Binkowski 
KS „Gwa.rdia" - kol. świętosła.wski. 

Elektrotechnicznych .,Marciniak" Warszawa - Ok~cie. Apel ten głośnym echem odbił sit Młodzież ZMP przy Państwowej F-ce 
wśród szerokich rzesz ZMP-owców województwa łódzkiego którzy pragn4 uroczysty Sztucznego Jedwabiu nr. 1 w Tomaszo-
dzień 8 grudnia, dzień w którym odbędzie się Kongres Połączeniowy Partii Robotniczych wie • Maz. 
uczcić pracą. 

Województwo Łódzkie szczególnie uroczyś­
cie obchodziło światowy Dzień Młodzieży. Na. 
terenie poszczególnych zakładów pracy, szkół 
odbyły się nadzwyczajne zebrania kół n& któ­
rych wygłoszono pogadanki o znaczeniu 3-ej 
Rocznicy światowej Federacji Młodzieży De­
mo kra tycznej. 

CPntralnymi punktami uroczystości były mia 
Ffa Piotrków, Radomsko. W Zgierzu i Skiernie 
wic~ch moczyste obchody odbyły się w nie­
dziel(.' 14 hm. Uroczyście obchodzono święto 
SF, ID również w Łęczycy, gilzie akademia. od­
b;ła się w gali miejsrowro: kina. 

W Radomsku zebrała się ała zorganizowana 
mloilzic:7. z terenu miasta i powiatu. Na placu 
przed „1\fetalurgia" uformował się kilkuty­
sięczny pochód młodzież:v z ZMP na czele, Udział 
w pochodzie brali również harcerze, młod~ież 
SP i członkowie innych organizacji społecz­
nych. Młodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami przy ud?.iale orkiestr 
przemaszerowała ulirami miasta, b.v następnie 
wzi~i' ni!zinł w al<adrmii która odbyła się w sa­
li kina ,.Wolność". R€'frrnt za~adniczy wygło 
si? przcwodniczą(y ZW ZMP kol. Feliks Sta­
rzec. 

Kie mniej okazale obchod1ił ów dzień robot­
nirz' Pintrków. Komitet Obchodu złożony z 
Z'.lfP, ZHP i f;P prz~·g-otował uroczystl} akade­
mię, która. odbyła się w sali im. Kilińskiego. 
Przygotowano hardzo bogatą część arty~tycz­
nl). która trwała. około dm~ch godzin. Występy 
kolnżanek i kolrgów z ZMP, RP i ZHP -rrzyj· 
mowane były burzą. oldasków przez licz'lie 
zgromndzolJą. publiczność. 
Młodzież wojewóilztwa łSdzl;ipgo przez uro­

cz~-stfl obrhodv i akademie dAla wyraz międz.v 
nnroilo'"".i solirlarności, łączności z młodzieżą. 
wszystkich krajów świata. 

Oracz 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSZ.U WEŁ 
NIANE.GO NR. 30 W ZGIERZU. 

,,'My młodzież fabryczna. chcemy uczcić Kon­
gre~ Zj"dnoczeniowy Partii Robotniczych i zo­
bowi~zujemy się przyczynić do wykonania pla­
nu produkcji wraz te sta!]!z;vmi robotnikami, 
oraz wykończy6 i oddać do użytku mas pracują 
c;rch szatnię, oraz natryski i Dom Kultury 
miejsce 11as7e1:0 wypocz~·n ku po pracy. 

Koło Fabryczne ZMP przy PZPW Nr. :JO 
w Zgierz11 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
CHEivIICZNEGO „BOB.UTA" W ZGIERZU. 

Młodzież robotnicza „Boruty'' pod kierow­
nictwem Związku 1.lłodzicży Polskiej solidary­
zuje się z całą zalogą, przystępuje do współza­
wodnictwa pracy aby. przyczyni6 się do przed­
terminowego wykonania pia.nu produkcji, oraz 
do współzawodnictwa, wzywa. młodzież firm,y 

„Rokita.", pabianicki przemysł chemiczny 
i Państwową Fabryk~ Chemiczną „Silesia." w 
Żarowie. 

:MLODZIEż ZMP „BORUTA W ZGIERZU 

KOLO ZMP PRZY SZWALNI MECHANICZ­
NEJ W BRZEZIN ACH. 

Na. zebraniu kola ZMP przy Szwalni Mecb11.­
nicznej w Brzezinach przyjęło następujl}cą re­
zolucję: 

„"My młodzież fabryczna. zorganizowana w 
l'!Zeregach ZMP witamy z radością Zjednoczenie 
·olskie.i Klasy Robotniczej. Przyrzekamy przy 
czynić się do szybszego i przedt~rminowego wy 
konania planu produkcji, a. poza godzinami 
pracy uporzl}dkować i odilać do użytku pracJw 
ników naszych zakładów świetlice fahryczną. 

To będzie nasz podarunek dla Kongresu Par­
tii Robotniczych. 

PA:JliSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU NR. 1 W TOMASZOWIE • MAZ. 

W odpowii>dzi na apel Koła ZMP pr.zy Pańs­
twowych Zakładach Elektrotechnicznych „Mar­
ciniak' We.rs;r,awa - Okęcie zobowiązujemy się 
w~p61nie z całą załogi} zakładów do przedter­
minowego wykonania. rocznego planu produkcyj 
nego fabryki do dnia 15 grudnia b. r. Zobowią­
zujemy się równi<'Ż do dnia KongrP~u dla po-

KOŁO MŁODZIEtY W WOLI DRZEWIEO. 
KIEJ POW. SKIERNIEWICE 

:Młodzieł ZMP kol& wiejskiego w Woli Drze­
wieckiej celem uczczenia. historycznego unia 
Kongresu Partii Robotniczych przyrzeka doło­
żyć wszystkich swych sił i na. dzie:6. 8 grudni& 
wybutlowa~ aż do strorów rozpoczęty Dom Lu 

Dokonano również wyborów 3-ch komisji: 
technieznej, propagandowej i finansowo • gos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojew;ów 
kiego Komitetu opracują plan pracy i przy:!tł' 
pią. do jego realizacji w najbliższym czasie. 

W środę t. j. 17 b. m. w Wojewódzkiej K~ 
mendzie 8P przy ul. Curie - Skłodowskiej od· 
będzie się odprawa... powiatowych komenda.n· 
tów SP, powiatowych przewodniez~cych ZMP, dowy. 

Koło ZMP we wsi Wola Drzewiecka. oraz powiatowych inspektorów kultury fi.zycz-
powiat Skierniewice nej z terenu przez który przebiegać będzie 

trasa biegu sztafetowego. Pi-zez teren naszego 
ZARZĄD MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa przebiegają równocześnie jesz::ze 

ZM ZMP w Pabianicach postanawia na. dzień dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 
Kongresu Zjedoczeniowego Partii Robotniczych i:wierzchnictwo mają Katowice i Poznań. Zwią 
o<ld1tć do użytku miasta Pahianic bibliotekę zek :Młodzieży Polskiej jak również wszystkie 
ZMP-ową i umożliwić jak najszerszym rzeszom I organizacje młodzieżowe i społeczne winny 
społl'czeństwa pahianic.kiego korzystanie z tej okazać organizatorom z Katowic i Poznania 
placówki kulturalno • oświatowej. na swoim terenie jak najdalej idącą pomoc. 

Meldunki z terenu województwa. od poszcze­
góln~·ch kół ZMP-owych napł~ają. w da.Iszym 
ciągu i akcja czynu przedkongresowego obej­
muje coraz szersze rzesze młodzieży. Dzleń Zje­
dnoczenia. się Partii Robotniczych będzie dla 
młodzieży ZMP-owej wielkim i radosnym świę­
tem. ZMP-owcy wyrażają. mocną i niezachwia­
ną wiarę, że Zjednoczona. Partia Polskiej Kla­
sy Robotniczej poprowadzi cały naród ku szcz~ś 
cin - ku ~orializmo"'1. 

Młodzież ZMP na trasie sztafety biegnącej 
od Ostrowia. Wielkopolskiego po Grodzisk Ma 
zowiecki wespół z innymi organizacjami i in· 
;,tytuejami wchodzq.cymi w skład Wojewódz· 
kiego i Powiatowych Komitetów musi przy· 
czyuić się do jak największego udziału we 
wszelkich pracach prowadzonych przez te Komi 
tety, by bieg sztafetowy nad którym zwierz· 
ehnirtwo przypadło Wojew. Komitetowi w Lo­
dzi wypadł jak najbardziej efektownie i oka.-
za le. T.G. 

NA PIERWSZYM WCZASOKURSIE 
My, młouzież robotniczej Lodzi, zorgauiLo-1 gudz. !3-ta obiad smaczny, składa się zł Godz. 21.45 apel wieczorny i 22 cisza no~na. 

wana. w szeregach Z. M. P. przebywają.ca. obec tr~rch dan, Jesteśmy bardzo wdzięczni naszemu Pańs­
nie napierwszym Wczasokursie w Sławie ślą- godz. l 4-ta łczhas Wwolny .spatcery, bg?dz. 15 ta twu, które przyszło naszej organizacji z pomo· 

praca w zespo ac . czasie ym ro 1my ga~et ·. • . , . 
skiej przesyłamy Wa.m serdeczne pozdrowienia, kę ścienną i przygotowujemy się do semina- Cf! frnansową, dz1ęk1 kt6reJ zorgamzowano kU?" 
a zarazem chcemy podzielit się z Wami oraz z rium. sy. Przyrzekamy ze wypełnimy nałożone na nas 
kolegami z J~odzi, naszymi osiągnięciami zdo- Godz. 16-ta seminaria na któr;ych przerabia- obowiązki i nie zawiedziemy pokładanego w 
bytymi na Kursie. m~~<l~y;~~tt:j~:1:cja~ temat każdego wykładu. na! zaufania. 

Oto jaki jest rozkład naszych zaję.S: pobud- Godz. 19·ta. zajęcia świetlicowe podczas któ- Cześć Pracy! 
kę mamy o godz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 ryrh uczymy się śpiewu, gier zespołowych, wiar -Kursanci ze Sławy śląskiaj 
apel, 8.05 śniadanie. Nawia8em mówiąc dobre. szy. Następują. liezne podpisy. 
0 god:r;. 8.30 rozpoczynają się wykłady. Co raz 
lepii>j rnpoznajemy się z osiągnięciami Klasy 
robotniczej i z historią. ruchu robotniczego co­
raz lepiej rozumiPmy, lepiej widzimy drog-ę 
wiodącą Polskę do ustroju socjalistycznego. 
Kierownictwo Kursu nie szczędzi wysiłku aże­
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

:My z kolei zobowiązujemy się, że po powro·· 
cie do Łodzi, przekażemy naszą. wiedzę tym 
clłonkom ZMP którzy nie mieli możliwoś<·i 
kształcenia się na. Kursie. Ale wróćmy do na­
szego planu. A więc: 

11.30 zajęcia. sportowa 

Mło~1iei ~~ ~m~ umi Kon~re~ ~anii Ro~otni[lej 
Młodziet Hufca „SP'' przy XII Państw. 

Gimn. i Lic. Ogól. w Lodzi, rozumiejąc donio­
~łość Zjednoczenia Partii Robotniczych, pragnie 
uczci6 7-dniową. pracą przy odgruzowaniu Kra­
ju - tę doniosłą. chwilę. 

Wzywamy młodzież z innych hufców zna.jdu 

jących Aię przy szkołach średnich, by po.,zła 
w nasze 'lady i pracą. swą. z11.dokumentow!!.ła, 
że rozumie, jaką jest doniosła chwila zjedno­
czeni„ nhv-4w6eh Partii. 

' 
• następuj' li~zne podp~ 



• 

Pia z iewów j s · nnych prz kroczony 
Wtoemims tcr Rolnictwa i Reform Rolnych ob . St. 7'kaczow udzielił pr;;,cdslawi~ w1·oclawskic, a za mm lubelskie, w których 

cierowi PAP u;ywiadit, w którym zobraww al przebieg jcstcnnej kampanii siewnej. to województwach jest stosunkowo dużo 

WYBITNI ARTYsCI RADZIECCY 
Do Poznania przybyła grupa artystów 

radzieckich: soliści lt'ilharmonii Moskiew­
skiej - L. Mielnikowa i V{. Pietrowska, 
primabalerina Teatru Wielkiego w Mosk-
11·ie - M. Czikwaidze, baletmistrz - A. 
Kuźniecowa, znakomity śpiewak - L. 
8znielew oraz doskonały wiolonc.zelisla 
D. Szafran. 

Gości powitali na Dworcu Głównym 
przertstawiciele władz, Towarzystwa Przy· 
,1azni Polsko-Radzieckiej, Związków Zawo­
dowych i in;;tytucji kulturalnych z wice­
prez •dentem 8zymćzakiem na czele. 

OGOL OPOLSKI ZJAZD 
fUZYE:OLOGOW 

W dn. 18-19 bm. odbęd;;ie się w W ar­
szawiP. w loklilu ZAIKS ogólnopolski zjazd 
muzykQI ogów. 

Po. ądek tl,; nn ' obrad prze ·iduje ro. 
in. refe aty czołowych na.szych muzykolo­
gm ·: prof. A. Chybińskiego, prot. Z. Jachi­
mcckiego, ooc. dr. Simono•vny, doc. dr. Z. 
L··· 'i· dr. S. Łobaczewskiej, dr. J. H. Cho­
r@.1,skiego, dr. H. Feicłrta, rektora K. Si­
korskiego i mgr. W. Rudzińskiego. 

WIES RADOMSZCZA,<t KA OTRzyMA 
TQ\VE BIBLIOI'EKl 

W Kobielach Wielkich, miejscu urodze­
nia Wladysława Reymonta, odbędzie się w 
połowie grudnia rb. uroczystość przekaza­
nia l'J, gminom pow. ra<lomszcza11skiego 
nowych bibliot:!k, przyd:Zi:elonych przez 
Ministerstwo Oświaty. Komplety bibliotecz­
ne składają ::iię z 500 książek w trwałej 
opra•vie. 

OTWARCIE MORTIJ NA GLDZIE W PILE 

W PilP. odbyła się uroczysto.<:ć otwarcia 
most11 na rzece r,.Jdzie, w której 'l''Zięh 
uc!;:.'i.ał przedstawiciele władz, wojska, par­
t.ii politycznych i związków zawodowych. 

Delegat Ministerstwa Odbudowy wska­
zał w swym przemówieniu na doniosłe zna­
czenie gospodarcze mostu, będącego łącz­
nikiem między Pomorzem Wschodnim i Za­
chodnim przez Bydgoszcz dcr Szczecina. 

fost ten został wybudowany pnez jed-
10stkę saperów, ogólny koszt budowy mo· 

stu wynosi 12 milionów zł. 

WZROST PRODUKCJI SKRZYN 
W .roku gospodarczym 1947-48 193 fa.­

bryk, 11odległych Ministerstwu Leśnictwa 
wyprodukawalo 17.593 m szesć. skrzyń, 
wykonując l)lan w ~ proc. W stosunku 
do roku gospodarczego 1946-4 7 wskaźnik 
produkcji wynosi 1~. 

Zapotrzebowanie na skrzynie jest bardzo 
dui.e. Tylko do eksportu jaj i drobiu zuży­
to w roku gospodarczym 1947-48 około 
::!80.000 różnego rodzaju skrzyń. 

- Jak pr2cdstawi<1la się, Panie- Mini­
strze, organizacja tegorocznej akcji siew­
nej l 

- Tegoroczna jesienna akcja siewna róż 
niła się pod wieloma względami od tych, 
ja)iie były przeprowadzane w lotach ubic­
glych po wojnie. Przede wszystknn, po raz 
pierwszy, odbywała się ona bez udziału 

specjalnych pelnomocmków siewnych, ogra 
niczając się do zwykłych organów dystry­
bucyjnych, instruktorskich i kontrolnych 
tj.: Spółdzielni Rolniczej „Samopomoc 
Chłopska", ·wydziałów Rolnictwa w Urzę­
dach \\Cojewódzkich. Woj. Związków „Sa­
mopomocy Chłopskiej" oraz jej odpowied­
ników w terenie. , koordynowanie wysiłków 
Ministel'stwa Roln:ctwa i Reform Rolnych 
z wysitkaJni powyższych czynników, jak 
rÓ'.vnicż wspólpraca partii politycznych 
spowodowało, ie akcja sicwirn zo ·tała traf· 
11ie zaplanowana, dobrze pi\y1totowa11a i z 
po•„odzeniem przeprowadzona. 

- Czy n'ckorzy„tna pogoda nic prze­
azkod;,1/r.1, obsirtni 11 z.a71lanowa11ego obszaru 
i1 przcicid::.i::mym term i nie? 

- Chociaż warunki atmosferyczne w dru 
giej połowie września w postaci opadów i 
przcjsciowych chłodów opóźniły ręczny wy­
siew nawozów sztucznych i zboża i częscio­
wo zahamowały prace w polu, siewy wyko­
nane zostały w całej Polsce na ogól bez 
większych opóźnie11. 

Jak wiadomo, plan obsiewów jesiennych 
był większy o 350 tys, ha w porównaniu 
do roku ubiegłego i objął ogółem obszar 5 
milionów 950 tysięcy ha. Znacznie został 
zwiększony obszar zasiewów psz"lnicy ozi­
mej oraz obszar rzepaku. Ogołem biorąc, 
plan został przekroczony, przy czym areał 
pszenicy uległ zwiększeniu o 14.3 proc.; a 
rZCJ.)aku o 3 proc. zaplanowanej powierzch­
ni. Również plany obsiewów mieszanek pa­
stewnych przekroczone zostały o 5,5 proc. 

Na podkreślenie zasłuf{llje fakt, iż w te­
~orocznych siewach jesiennych, bardziej 
niż w latach i..biegłych. uwzględniony był 
dobńr gatunków zbóż do rejonowych vrła­
ściu;o~ci ,rlcbowych i klimatycznych tcre-
1111. Pod względem ob~zaru zasianej pszeni­
cy na piert':szym mie,iscu znalazło się woj. 

Walka ze stonką dała dobre rezultaty 
Dla ochrony produkcii ziemniaka przed 13 1ys, roboczo-dniówek. Po raz pierwszy 

inwazją stonki ziemniaczanej, Minister- zaslo"owano współzawodnictwo pracy. 
shvo Rolnictwn i Reform Rolnych zorgani- Najlepsze wyniki osiągnęły w0jpwództwa 
zowało w roku bie;i.ącym za pośrednict- pmma1i.skie, warszawskie i doino-śląskie. 
wem wojewódzkich Stacji Ochrony Roślin \V b. r. było w kraju 36 o~nisk stonki ziem 
i powiatowych referentów ochrony roślin, niaczanej, w tej liczbie 3 ogniska z roku 
powszechną akcję poszukiwania stonki i ub. Wszystkie ogniska zostały zlikwidowa-
jej zwalczania. ne. 

Vv ro!-m bieżacym zlustrowano ogółem Walkę ze stonką ziemniaczaną przepro-
7.956.870 ha upr~w ziemniaczanych, prze-. wadzono na obszarze 13 tys. ha, stosując 
glądając przeciętnie k;:i?;dy hektar po 3 ra- ?pryskiwanie ~ op.yl~ni~ teren?w zak~­
z.v. W poszukiwaniu ognisk stonki ziem- 1 zon:.ch o~pow1edn1m1 ~rodk~mi chen:icz 
niaczanej wzięło udział 135 ty,:1Qcy dru- nymi. Zuzyto 117 ton srodkow chern1cz­
żyn ochotniczych, które wykonaly ponad nych. 

Ozorhów 

K·erownik kladnicy PCH 
sfingował napad rabunkow y 

Na posterunku MO w Ozorkowie nie com 2(} kg skórgumy i dwie sztuki ma­
dawno zameldowano, że w nocy niezna terialu białego - przeznaczonego na al{ 
ni sprawcy dokonali napadu rabunko~ cję wiejską, . kt~re . zal~~ię.gował jako 
wego na składnicę Państwowej Centr~· sprzeda?e społd~1el:i1 1 r0zn1~ę ceny .za· 
lt Handlowej. Wszczęte w tej sprawie trzy_mu]ąc dla s~eb1e. Barsk1 natom_1ast 
dochodzenie wykazało, że napad był kupił od Kostus1aka magazyniera 
sfingowany: kierownik składnicy J~n s~ładnicy 700 kg. cukru, "".i~dząc, że cu­
Bystrzycki, zamieszkały w Ozorkowie, kier ten pochodzi_ z kr~dz1ezy. 
ul. 11 Listopada 25, popelnił szereg na- Jan Bystrzycki skierowany został 
dużvć, które w ten sposób usiłował przez K0misje Specjalną do obozu pra­
ukcyć. W udanym włamaniu pomógł cy w M1ler.cinie, i;dzie również przez 
mu również Stefan Barski, kupiec za- 18 miesięcy będzei „pokutował" Barski. 
mieszkały w Parzęczewie, Rynek 23. Sprawa Ko.stusiaka rozpatrzona zo· 

Bystrzycki sprzedał prywatnym kup· stała oC.dzielnie w trybie doraźnym. (m) 

pszennych gruntów. 
W zasiewie rzepaku na. pierwszym miej­

scu znalazło się również; woj. wroclawskle, 
nastcrmie zaś idą wojewodztwa szczeciń­
skie i poznańskie. 

- Patistwowe gospodarstwa ro,Hc, Jak 
donosilci prasa, rnwly dostarczyć wedłiig 
ple nu 30 tys. ton ziarna kwalifikowanego. 
Jak pr;;,cdstawia się syttiacja na tym od­
cinku? 

- Poważna. stosunkowo ilość ziarna 
kwalifikowanego, wydana do dyspozy­
cji chłopom mało i średniorolnym jest po­
ważną nowością ostatniej kampanii siew­
nej. 30 tys. ton ziarna siewnego oddanego 
do dyspozycji rolnikom przez majątki pań­
stwowe po specjalnej zniżonej cenie, bo 
tylko 10 proc. wyższej od ceny zbóż kon­
sumpcyjnych - to niewątpliwie osiągnię­
cie dużej miary. Chciałbym zaznaczyć, że 
przed wojną axobni i sredni rolnicy nie 
mog-!i korzystać ze zbóż kwalifikowanych, 
chociażby z uwagi na ich wysoką cenę, 
przekraczającą klłkakrotnie cenę zbóż kon­
sumpcy.inych. Trzeba tutaj również pod­
kreślić sprawność organizacyjną majątków 
państwowych, które mimo, że były zajęte 
terminowymi pracami na swoich gospodar­
stwach, potrafiły na czas przeprowadzić 
omłoty i oddać ziarno kwalifikowane apa­
ratowi dystrybucyJnemu w prżewidzianym 
terminie. Cala ta akcja przyniesie chłopom 
mało i sredniorolnym poważne korzyści w 
postaci zwiększonych plonów i ujednolice­
hia zbóż. Wraz z tą akcją przeprowadzona 
była akcja specjalna, zmierzająca do zblo­
kowania w poszczególnych gromadach 
upraw zbóż elitarnych, wzgiędnie orygiue.1-
nych a przez to - do szybszego upow­
szecl{nienia. w pewnych okolicach określo­
nych odrruan. Zebrany w tych blokach plon 
przyczyni się w dalsz,..j konsekwencji do 
podniesienia wyda,jnosci zbóż i standartu 
naszego ziarna. 

- A .iak pr::.cclstawfrua się, Panie Mini-
3trze, sprawa pr;;,ydziałóio nawozów sztuc2-
nych i k"l·edylów pieniężnych dl,a goapo­
rlarstw chlopskich'J 

- W tegol'ocznej akcji siewnej przemysł 
pai1stwowy dosLarczyt 400 tys. ton nawo­
zów sztucznych dla rolnict\'lia. W poróuna­
niu do ubiec•lego roku jest to ilość dwa ra­
zy większa.

0 

Na. uwagę zasługuje fakt, że 
dostarczono nawozy w prźewidzianym ter­
minie i sprawnie rozprowadzono przez spól­
dzidczy ;:iprinit ctystrybur'.yjny. Muszę pod­
kreślić że do września z przydziału nawo­
zów s~tucznych mogli korzystać wyłącznie 
chlopi mało i średniorolni. 

Akcja kredytowa synclu·onizowana była 
równolegle z akcją rozprowadzania ziarna 
i IJ,LUWZÓW sztucznych. Ogółem przyznano 
na jesienne siewy 1 miliard 450 milionów zł 
kredytów, z których korzystali prawie wy­
łącznie drobni i średni gospodarze. Jest to 
suma. o 903 miliony większa, niż ta, którą 
rozdzielonp na ten cel ub. jesieni. 

• ••••••••••••• • •••••••••••••••••••••••••••••• •••••• • -••• • • - Gzy po1noc sąsiedzka i ośrodki ma,-

sną kadr t W•ISłÓW ZM :f:;~:/a~~~t~%z~:e:°:i~~nl~iennejakcfi . a -Jak już zaznaczyłem, powodzenie ak-
- cji siewnej zawdzięczać należy w dużym 

Związek Młodzieży Polskie.i prowa- tys. _mlod. y ch .r~bo. _tn}ków, ?iednych I dzieży ~ie.jskiej or?z 30 proc., miejskiej stopniu ześrodkowaniu wy<fiłków wszyst­
dzi obecnie w całym kraJ·u na szeroką chło.pow. 1 rzem1e_sln!ko~ naJemnych. Wczasokursy trwac będą do 25 marca kich czynników, do tego powołanych. Dzię-
' 1 kr . zk 1 . . . t W 11czb1e tej znaJdUJe się 70 proc mlo· roku przvszlego. ki nim również i ośrodki maszynowe, któ-

sKa ę za - OJOne s ·o ente oswza owe- · - rych było 1 .690, odegrały w jesicunej 

społeczne przyszlych aktywistów ZMP .• ś . I d . . sk· . akcji siewnej P0\1'aŻną rolę . Pomoc sąsiedz-

wlęto O Zlezy W I rnle ka działała sprawnie, a zwłaszcza w woj. 
W Łodzi, P0znaniu, Kosze.foie (wo· rzeszowskim, lubelskim, olsztyJiskim, szcze-

jew, śląsko-dąbrowskie), Krakowie cińskim, tj, tam, gdzie pozostały jeszcze 
Turczynku (woj. warszawskie) czynne święto Federacji :Młodzieży Demo- Po oficjalnej części uroczystości, mło- pewne odłogi, wględnie gdzie nie było do-
Fą szkoły organiza_cyjne.. ~o których u- krat-ycznej obchodziła również młodzież dzież uformowana w pochód przemasze statecznej ilości sily pociągowej. 
częs?cza 500 naJbardzleJ aktywnych · 14 1. d b t· rowala ulicami miasta, niosąc transl?a· _ A J·c·l:i' J'cst sta.i• pr,,,ygotow(!1't do icio-
ZMI~ . · ał · Pol ki· Skierniewic. W dniu · 1stopa a r. l , . , _ 

OWC'OW z c e• s . . renty z napisami: „Niech żyje młodzież sennej akcJi siewnej? 
'. . . · \" niedzielę do zebrane] na runku mło 

Program nauczan13 obeJm~e: h1sto· 'V • • • • •J. • • zjednoczona". - Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol-
rię ruchów robotniczych świata, zagad- dzieży wszy_st~1~h szkol w, ~kterni.ewI- Wieczorem, tegoż di;. i a w sali Domu I nych poczyJti.!o daleko idące prace przygo­
nienie marks1zmu-lenin;zmu, ekonomię. 1.:ach przemow1l1 przedstawi~tele miasta Sejmilrnwego odbyła się uroczysta Aka Lowawcze, zmierzające do zapewnienia rol-
)?olityczną, literaturę Polski, zagadnie· partii politycznych, wojska i młodzieży demia. nikom możności zaopatrzenia się w nasia-
nia międzynarodowe oraz zagF1d. me· na i nawozy sztuczne jeszcze w okresie zi-

. · k k ł D my tak, aby nie potrzebowali on.i marno-
todvki .rra~y orgamzacyjnej· w sz o- Pomo' z· my łaps ·1emu Tow. rzy1·acr'o' z1·ec·1 wać rzasu na slarania o materiał siewny z 

" łach organizacyjnych kształcą się ZMP· chwilą nashmia wiosny. Przy dostarczaniu 
owcy na przysztych gminnych pracow zbóż k valifikowanych Ministerstwo Rolnic-
ników we wszystkich dziedzinach pra- Swego czasu umieściliśmy apel w „Gło- sięcy złotych na obuwie. Ale Ch. T. P. D. twa i Reform Rolnych poczyni wszelkie sta 

cy młodzieŻ'J"'eJ·· Nauka trwać będzie sie" do mieszkańców miasta i powiatu, wzy- nadal boryka się z trudnościami i to bar- . b . „ . 
" · d · · · Chtopski"m dzo· poważnumi. rama, a y Jeszcze usprawmc pracę pan-

4 · · waJący o przyJscrn. z pomocą - u J stwow"ch o"'o,~podar"t'" rolnych. 
miesiące. Towarzystwu Przyjaciół Dzieci w Skiernie- NadC;}1odzi zima. Sieroty i nasze trojacz- J " ' 

Dla "'"'szkolenia przew0 dników 'V1·cach, by to z kolei· mogło udzielić sw.eJ· ł 
J ł • ki z Woli Makowskiej proszą o p a::izczykJ. 

członków zarzadów kół Związku Mo- pomocy trojaczkom z Woli .Makowsk1eJ 
dz i eży Pnlskief prowadzone są od 3 li· oraz sierotom znajdującym się pod opieką Musimy im pomóc. Apelujemy więc ponow-
~topada br. w 18 ośrodkach w całym tc::o.ż Towarzystwa. . . . nie do mieszkańców miasta i powiatu - pa 
kraiu tzw. wczasokursy, trwające po Apel przeszedł, musimy st:'r1er?z~c z przy miętajmy o Ch. T. P. D. i postarajmy się 
14 dni każdy. krością, bez ~ha . . Jedymc Mims.ter~two przyjść mu z pomocą. 

We wczasokursach bierze udz:ał 11 I Opieki przyznało troJaczkom z Woli la ty- (Tasz). 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. ~ Adm. Łódź. Piotr kow,~kr,i 86 .. 1:elefo~y: ~edrrktnr ~acz. 216-14. _Sekr;t~riat 254-~1. Red. nocna 172-31. 
DzbJ osrlnszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50.Konto PKO VII-1505, Zakł. Graf. RSW Prasa • AdministracJa rue przyJmUJe odpow it-dz1alriosci za term.mowy druk 02foszeń. 
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TEATRłl 
Państwo\vy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 

tłr 31' 

Driś o godz. 19.15 popularna komediit 
C<.~Eka Jana Drdy pt. ,.lg-raszki z diabłem" 
w reżyserii Leo1 Schillera. Zespół two­
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bier­
nacki. Bolkowski. Dejunowicz. Grabowski, 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski. Łapiński, 
Ladyński, Ordon. Striszewski. Wo:iciechow 
ski, Woźniak, Żukow'Ski i słuchacze P. W. 
S. T. Opraoowanie muzyczne Tomas,;a 
Kiesevlettera i Władysława Raczkowskie­
go, talice w układzie Jadwii:; Hryniewiec­
kiej, dekoracje i kootiumy Otto Axera. 

ogo będziem oglą ać ·na pływalni Y CA? 
Sylwetki czołowych pływak6w S.P.K. (Bratislava) 

Teatr Kameralny Domu tołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś ł codziennie o godz. 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". 

Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy- szy wynik na 200 m. st. dowolnym wynoszą- I 
jedzie do Łodzi 24 osobowa ekipa pływaków cy 2.26,4. 
Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra Vladimir Skovajsa lat 20 należy do naj-
mecz z reprezentacją Łodzi. lepszych pływaków świata w stylu klasycz-
Ponleważ wizyta pływaków Bratlslavy wy• nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 

wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil- na tym dystansie wynos! 2.41,8 i został uzys- · 
ku słowach postaramy się naszkicować syl- kany w r. 1946. Wynik ten został wówczas 
wetki tych zawodników, których ujrzymy w sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najlepszy 
Łodzi teogoroczny czas tego pływaka nie odbiega 

Państwowy Teatr Powszechny l\Iiloslaw Bocan lat 22, jest stałym re wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46.3. Już 
ni. ll·go Listopada 21 _ teł. 150-36 prezentantem Czechoslowaci' w piłce wodnej i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy ód 

. . I jednocześnie tegorocznym mistrzem Cze- oficjalnego rekordu Polski. 
Dziś o godz. Hl.15 prapremiera satyry w 

1 
choslowac.h na 100 m. stylem motylkowy:n. Skowajsa pływa również świetnie stylem mo-

15 obrazach I. Erenburga pt. „Lew na Jego wynik na tym dystansie 1.123 jest obec- tylkowym, pokonywując dystans 100 m. w 
placu". nym rekordem słowackim. Bocan jest oprócz czasie 1.14,3. Dowodem wszechstronności je·~ 

T::ATR „SYRENA" Traugutta 1 teeo rekordr-i~tą Czechosłowaeij na 50 ll". go talentu jest fakt, że pływa on także barl, 
styl t Urnwym z czasem O 31 1 Pływa dzo dobrze stylem dowolnym I jest reprezen- , Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" takż~mdo~:o~ale 0 czym ś~viadczyjeg~ najlep tacyjnym bramkarzem w piłkę wodną. : 
·~~~~..;....;.;,;;.. ____ ....;..~--.;....;.--...;._~--+-------~-------Teatr „OSA" Zachodnia 43, teL lł0-09. 

Codziennie o 19.30, w n.;.edzielę o 16 
i 19.30 „Pepina". Ostatnie dni Zniżki waż 
ne. 'Wkrótce otwarcie seronu 1948-9 
,.POTWa.nie Sabinek" z J. Węgrzynem H. 

HALA WIMY 
może się okazać w niedzielę za mała ... 

Gruszecką. Drużynowe mistrzostwa. Lodzi w boksie do· na zdobycie upragnionego przez obydwie dru.· I „ . biegają. ko:ń.ea. Ostatecrna. walk11. o rMzezytny żyny za~zezy~nego tytułu mistrza. okrę~ J' eteli . 
Teatr „1\IBLODRAI\I ] tytuł rozegra6 się może już w nie~zielę k_ledy to jesz~ze we~miemy. p~d uwagę zeatawienie par, 

n!. Trauguttn 18 (gmach OK.ZZ) ~taną w ringu główni pretendenci do mego - a wi~c takie walki Jak Kargier - Stasiak, Sta.-
Dziś o godz. 19.15 „Gody weselne" -1 dru7.vnv ,Włókniarza" i Zrywu. nikowski - Czarnecki, Kazimierczyk - Wo:!-

widowisko ludowe w układ.zie i reżyserii Spotka~ie to b~dzie niewątpliwie najciekaw nia.kiewicz, Trzęsowslrl - Taborek, ezy J'ask<>-1 
Leona Schillera, Na widowisko składaią I sz.o ze spotkań' dot:vehczas oglądanyeh, gdyż ła - Niewadził, nie będziemy aię dziwili, je· Doskonali pływa.cy SPK (Bra.ti11la.T&): Kov~ 
się piękne, polskie melodie ludowe i tańce utrata kRżdego pun'ktu tak przez jedną jak i tell hala Wimy nie będzie mogła w niedziel~ po Dealt, Urban, Boca.n, J'&ncika, Vadura, Sikora. 
związane z ludowym obrzędem sobótki. we drugą stron" będzie mogła pogrzeba~ nadzieje mieści~ wszystkich miłośników pięściarstwa.. 
sela i dożynek. Kompozycja m1..!ZY.czna I Otto Urban jest uważany a jeden • najo. 
Władysława Raczkowskiego i Kazimierza I ... a I li a I L o z B większych talentów pływackich Czechosło-Sikorski~g~. Ta~ce Barba!"' FiieW'Sk!cj, .„z•n O r •a ':U wacji oraz jest dobrym vaterpollstą. o skali 
clsle.{l!teo;oa.CJe 1 kostiumy Stanisława Ceg1el-· Komunikat kpt. sportowego Nr 3 jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska-

... ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 
Na zawodv miPd'z.vmiastowe Gdańsk - Lódź, 

L~ KONCERT SYMFONICZNY które odbęd~ ~iFJ. d~ia 28 li~topad"" rb. o god~. 
W FILHARl\IONII 17·ej w hali Wimy wyznaczam reprezentacn 

· k 19 li d b dz 1915 Okręgu: W p1ą.te , stopa a r. O go · · .. , waga musza Róiycki (LKS) rez.: Stasiak 
Filharmonia Miejsk;:i. w Lodzi urząd~a swoJ (Zryw); 
IX koncert symforuC?my. DyryguJe Boh· waga kogucia Czarnecki (Zryw) - rez. Stani 
dan Wodiczko (Filharm.oo.ia Bałtycka w kowski (Wlókuiarz); 
Sopocie). solistą. k<""'~ .... „ l,o"łone 'Zllll.ny za- waga piórkowa Marcinkowski (LKS) - rez. 
granicą i w kraju sk.rzvpek Adam Kuryłło, Kaimiereze.k (Włókniarz); 
uc:;r.eń „króla skrzypków" St. Barcewieia.. waga lekka Kawczyński (Wł6lmiarz) - rez. 
W programie: Uwertura do op. „Sem.ira- Krawczyk (Zryw); 
mida" Rossiniego, Koncert skrzypcowy waga półśrednia. Olejnik (LKS) - res. Xl· 
g~moll Brueha. i II Symfonia Cha.cza.turlana. jeweki (Zryw);. 
(po raz 'Pierwszy W Lodzi), waga 6rednia. Trzęsowski (Włóknie.n) - re. 

Kn.ci•i, T""h--·-,r-~H cZ'rnna <'OOziPnndf' od Taborek (Zryw); 
godziny 10-13, zaś w dniu koncertu od 16 waga półeiętka Pia&nkl (?.KS) - res. Woj-
do roŻpoczęcia koncertu. Olęś6 biletów, nowak:i (Zryw); · 
przem.aczoną. dla członków zwi.ą.zk6w za.wo waga ciężka Niewadzil (Zryw) - res. J'uk6-
dowych, rozprowadza Wvd:lli.ał Kultura.Ino- ła (Włókniarz). 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po Próbna waga za.wodników wyzn!.CZOD.yeh ao 

T. (sobota) o godz. 18·E'j w lokalu LOZB, Piotr­
kowska 67 m. 6, na. którą zawodnicy ma.ją Bi~ 
stawi6 z legitymarjami zawodniczymi PZPB z 
po§wiadezenfom lekarza.. 

Waga ofirjalna za.wodników wyznaczonych 
do reprPzenfaeji odbędzie si~ dnia 28 listopada. 
br. o godz. lO·ej (niedziela) w lokalu LOZB. 

Za punktualne przybycie i wag~ zawodników 
odpowiedzi11.lne 1~ kluby. 

Za.wodnicy, którzy nie 1ta.wi~ Ili~ na próbn\ 
i ofiej11.lnł wa.g~ b~d'ł ke.r11.ni. wg przepisów 
PZB 

Zawodnicy winni posła.da.& 'bllty ł esyste 'ban­
da!e. 

Gospodarz LOZB doete.rezy n.& ~wot!y 'ko­
stiumy ł r~k11.wie• bokserskie. SekUJJd11.nta.ml 
drufyny łódzkiej wyzna.eza.ml 

1) Garne11.rk& Józefa., 
I) Cegie~klego Zygmunta. 

:Ka.pite.n. WZB 

crawl - 0,27.9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
min. 200 m crawl - 2.30,9 50 m. St. kla­
sycznym 0.32,8 min. 100 m at. motylkowym 
1.15,4 min. 

Józef Deak lat 17, pomimo swego młodego 
wieku reprezentował już barwy czechosłowac 
kie w międzynarodowych spotkaniach piłki. 
wodnej, gra na obronie i zalicza się do naj­
lepszych obrońców czeskich. Posiada jak na 
vaterpollstę bardzo dobrą szybkość, gdyż !Od 
m carwlem pływa w czasie 1.05,0 min. ale 
jeszcze lepszy jest w krótkim 11>rincie bo· 
wiem 80 m. pokonyWUje regularnie w czasie 
0.28,0 min. 

Vlllam Teply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
w czasie 1.03,8 min. i jest posiadaczem ~ 
kordu słowackiego na SO m. crawlem w cn.­
aie 0.27,2 min. 

Powytej wymienieni naldlł do najlepszych 
pływaków naszych gości, choć nalety pod­
kreślić, te wyniki pozostałych nie odbiegaj' 
wiele od tych które uzyskujlł wytej opisani 
zawodnicy czecho!lowaccy. zł. 30. reprezentacji odbędzie się dnia 27 listopada. 48 

...;;. ____ ..;... __ .;.... __________ _;;. ____ .;...... ______________________________________________________ _ 
'{'-) Racięcld Bta:ałsław 
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Z TOWARZYSTW A 

PRZYJAtNI POLSKO - RADZIECKIEJ 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec· 

kie.i w Lodzi poda.fe do wiadomości. że ze­
spół Teatru KuWełkowego Obrazcowa 
pnyjeżdża do J_,odzi dnia 26 bm. i będzie 
występował w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 
bm. 
. Bilety na wyżej wymienione występy bę 
dl;'. do nabycia od dnia 22. 11. br. w sekre­
tariaeiP Towarzystwa przy ul. Piotrkow­
skiej 272 b. 

IlAL REPREZE 'TACYJNY TPMSW 
Towarzystwo Przyjaciół 1\Ilodzieży Szkół 

w-.•ższ~cb urządza Bal Rellrezentacy.inv T: P. 
0

:M. S. W., który odbędzie się w dnln 
20. 11. br. (sobota) o godzinie 21 min. 30 
w s~laeh Wyższe.i Szkoły Teatralne.1 przy 
ul. Odańskle.i 32. Bnf Pt obffojp zaooatrzo­
nv. Do fańca. urzv~ć będzie doboro­
' :,, zPspół 1{1„hn l\lclomanów. Liczne nie­
s wllzianki. Wsfop za zaproszeniami. l{tó­
re S". do nab:vcia w Sekretariacie TPl\ISW 
- PiotTkowska 64 p, 129 w godzinach od 
11 do 13. 

" 

Nino »ll'LO"NIARZ• 
DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI ANGmUKDJ 

wealug powlelcl :rnonego plsorro KAROLA DICKENS.A 

»WIELKIE NADZIEJE« 
~ W 1olach głdwnydt: JOHN MILLS, VALERIA HOBSON 
': Rely•erlo: DAVID LEAN 

Kino nWOLNOŚ~« Kino TECZA« 
OZIS PREMIERA? 

FILM PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
wealug powlelcl WIKTORA HUGO 

„Dzwonnik z Notre-Dame« 
" W rolach głównych' CHARLES LAUGHTON. CEDRIE 
~ MAURffN O'HARA „ 
- Rełyserlo: WILIAM DIETERLE 

»Protest „Garbarni" nieuzasadniony« 
mówi sędzia tego spotkania Szperling 

WARSZAW A (obsł. wl.) Polski Związek Pił­
ki Nożnej otrzymał depeszę z Krakowa, w 
której „Garbarnia" zapowiada złożenie prote 
stu odnośnie spotkania piłkarskiego z ZZK 
(Poznań), które odbyło !ię ub. niedzieli 14 
bm. Powodem protestu jest fakt, że sędzia 
zawodów Sperllng (Łódź) nie uznał bramki, 
strzelonej przez „Garbarnię" pod koniec apot 
kania. Jak wiadomo, mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1, a nieuznana bramk11 
decydowała o zwycięstwie „Garbarni". 

Otrzymawszy kilka 
dni temu ten komu­
nikat zwróciliśmy się 
do p. Szperlinga, aby 
się dowiedzieć co 
myśli o tym proteś­
cie. 

- Protestować za­
wsze im wolno - mó 
w! popularny sędzia 
łódzki. „Garbarnia'' 
powinna być jednak 
zadowolona z wyni­
ku remisowego ł u­
ważać go za bardzo 
szozęśllwy. Gra to­
czyła się bowiem do 
jednej bramki i gdy­
by poznaniacy mieli 
nieco więcej szczęś­
cia w strzałach na 

bramkę „Garbarnia" zeszłaby z boiska poko­
nana. 

ZZK przewyższał pod kddym względem 
swych gości • 

- A dl::ic7.e~o pan nłe uznał hr::im'kl str?.e-

lonej przez „Garbarnię" pod koniec meczu? 
- pytamy naszego rozmówcę. 

- Bramka była strzelona ze spalonego. Na-
pisałem o tym wyramie w protokóle, dziwię 
się więc, że „Garbarnia" próbuje w ten spo­
sób ratowa~ się przed widmem ewentualnego 
spadku z Ugl... 

Kiedy mówimy o „l!padku" z lfgf muRlmy 

Pięściarze „Filmowca" 
wznawiają treningi 

Kierownictwo sekcji boksenkiej Klubu Spor· 
towego Filmowiee zawiadamia. 1woich człon· 
ków il od dnia, 19. 11. 48 r. zostaj'ł wznowio· 
ne treningi Mkeji w 8ali przy ul. Wierzbowej 
37·39, dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul. Tram 
wajowej. 

Treningi odbywa.ją się w poniedziałki, środy 
i pią.tki od godziny 19 do godz. 21-szej. 

Kierownictwo sekcji prosi o punktualni> 
systematyczne uczęszczanie 11.11. treningi. 

Kolarze kończą sezon 
na ... parkiecie . 

W niedzielę dnia 21. 11. r. b. Za.rzą.d L. O. 
Z. Kol. organizuje uroczystość rozdania. na· 
gród n sezon ubieitły, zarówno zawoilnikom 
kolarstwa wycz;vno:111.ego, jak i turystom, oraz 
odznaczeń (dyplo~) najżywotniejszym Klu­
bom. 

Uroezystoś~ t11. oilbęilzie slę w najpięknif'j­
szei 'wietliev praeownik6w 'M.. Z. K. przy za.· 

1 ,Boruta'1 odwol ie siq 
do Polskiego Związku Piłki Nożnej 

W dniu wezora.i1'zym ukazał się oficjalny ko- zajścia podczas zawodów „Boruta" - TUR są 
munikat I.o. O. z. P. N-u w którym, w związ· nieuzasadnione ('!). Jednocześnie zmmeJszono 
ku z odwołaniem się Ch. z. K. S. „Boruty" do karę zawodnikowi Zbroi do 6 miesięcy i grzy-
Zarzą.du ŁOZPN w sprawie głośnych za.j§ć na ~ę do 5 ty$ięcy złotych. · 
boi1'ku w Zgierzu podano do wiadomości, że Jak się dnwianuiPmy zarząd Ch. Z. K. S. 
Zarząd ŁOZPN-u na swym posirnzeniu .,stwier- .,Rorut.y" wnnl"i odwołanie do Polskiego Związ 
dzil'·', że zarzuty pod adre~em ob. Zatkego ku Piłki Nożn'.i w Warszawie. 
przedstawiciela TUR-u odnośne spowodowania 

-

niestety potrącić o ŁKS. 
- ŁKS - mówi p. Szper1ing - znajduje 

się w bardz~ niebezpiecznej sytuacji. Tylk? 
poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
się utrzymać w naszej klasie państwowej. 

- Przyszły sezon piłkarski nie zapowiada 
się dla Łodzi rótowo - kończy nasz rozmów­
ca. 

jezdni Helen6wek (ul Stalingradzka 2), do• 
jazd tramwajami podmiejskimi - zgierskim: 
i ozorkowskim. N& uroczy!\tość t~, która. b"4 
dzie połą.ezona ze skromnym podwieczorkiem 
tanecznym, Zarząd Ł. O. Z. Kol. zaprasza ser-. 
deczuie wszystkich działaczy klubowych, ~11" 
dzi6w kolar~kieh, 'ympatyków, za.wodników 
i turystów. 
Początek o godz. 15·ej. Prosimy o pn.nktual• 

M przybycie. 

li' niedzielę 

Liga o 11-e·1 
Decyzją. Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 

wszystki11 apotkania. pilkarekie o mi~tTzostwo 
kla!\y pa:6.stwowt1j w niedzielę dn. 21 bm. roz. 
pMzn'ł się o goilz. 11 ·tej. 

Ollt~zy'IY 

Zarzą.d Związku Zaw. Pracowników Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt, Publ. w Polsce - Od· 
I w Lodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo­
pada br. o godzinie 10 w loka.lu związko­
wym ul. Wólczańska 5. odbędzie się zebra.­
nie pracowników Wydziału Gospodarcze.. 
go, na którym wvgłosi odczyt pt .•. Rozwó.i 
g-osoodarczv PolsW" - Nacz. Wydziału 
Oświaty ob. J. Jagodziński. Obeeność obo­
wiązkowa. 

* • • 
W dniu 20 listopada br. o godzinie 18 

w lokalu związkowym ul. Wólczańska 5 
WVl?łosi odczyt (d-la wszystkich) pt, uWal. 
ka klasowa a państwo" - Nacz. Wydziału 
Onieki Społecznej mgr. A. Postołow. P~ 
od~cie konooct. Wstęp bezpłatnY. 
D-0~2232 


